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Przyznać
błędy

Członkowie sejmowej frak
cji LDPP utrzym ują, że przed
terminowe w ybory i dym isja 
rządu oznaczałyby jeszcze więk
szy kryzys państwa, toteż pro
ponują konserwatystom przy
znać się do błędów i usunąć z 
gabinetu m inistrów  czterech, 

E S  według ich szacunku, na jbar
dziej skorum powanych mini
strów.

Na wczorajszej konferencji 
prasowej członek frakcji LDPP 
Justinas Karosas powiedział, że w 
obliczu wielkiego kryzysu poli
tycznego, ekonomicznego i go
spodarczego, przedterm inowe 

Ę p, wybory do Sejmu i dymisja całe
go rządu oznaczałyby „nowe za
mieszanie i nowy chaos”.

„Wyjście, jak na początek, jest 
jedno - obecny rząd powinien 
uznać obecną sytuację, zamiast 
uparcie wszystkiemu zaprzeczać”,

%■■■■ utrzymuje J. Karosas.
Proponuje on również wyco

fanie się z rządu ministrom, „wy- 
fe- różniającym się największą aro

gancją, największą fantazją i naj- 
a  ;- większym brakiem kompetencji”.

1 Zdaniem LDPP, do takich na
leżą minister gospodarki Vinćas 
Babilius, ministerfinansów Algir- 
das Szemeta, minister sprawiedli
wości Vytautas Pakalniszkis i mi
nister kultury Saulius Szaltenis. 
Dwaj pierwsi są niepartyjni, a po- 
zostali -  konserwatyści.

J. Karosas powiedział, że „chi
rurgiczna korekta rządu na wstę
pie byłaby normalniejszym wa
riantem, niż zwiększanie chaosu”.

Inny członek frakcji LDPP 
^  Gediminas Kirkilas powiedział, że 

takie rozwiązanie dla opozycji jest 
do przyjęcia również z tego wzglę
du, że nie udałoby się zdymisjo
nować całego rządu z powodu 
mniejszości ich głosów w Sejmie.

Członkowie frakcji LDPP wąt
pią również w możliwość dymisji 
premiera Gediminasa Vagnoriusa.

„Dopatruję się w tym pewnej 
gry, ponieważ gdyby było to ro- 

jl bione serio i szczerze, konserwa- 
|  tyści wydaliby na siebie wyrok. 
ż  Oznaczałoby to wyraźpą kapitu- 

lację i  pogodzenie się z tym, o 
W czym mówią opozycja i krytycy.

A moim zdaniem premier Vagno- 
Ł rius z pewnością nie zdobędzie się 
» na to”, powiedział J. Karosas.

Członkowie LDPP wyrazili 
I  również przypuszczenie, żeobec- 
F na sytuacja gospodarcza oraz nie

chęć konserwatystów do uznania 
kryzysu ekonomicznego i gospo
darczego kraju drogo kosztować 
będą wszystkich mieszkańców 

&Litwy.

Nowy Związek uważa, że rodząca się oligarchia zagraża suwerenności państw a---------------------------

W czoraj odbyła się konferencja prasowa partii Nowy Związek (Naujoji Sąjunga - sociałlibera- 
lai), podczas której jej kierownicy - A rturas Paulauskas i Vida Stasiunaite przedstawili swój po
gląd na zaistniały w kraju kryzys polityczny. Poniżej zamieszczamy odezwę, udostępnioną dzienni
karzom  podczas konferencji.

Zreform ować Konstytucję
Nowy Związek (socjallibe- 

rałowie) żąda systemowego ure
gulowania odpowiedzialności 
prawnej urzędników państwo
wych, zapobiegającego szerze
niu s ię  korupcji, a zarazem  
chroniącego państwo litewskie 
przed groźbą oligarchii. Anali
za wydarzeń politycznych kra
ju  wskazuje na wyraźny kryzys 
władzy. Działalność premiera i 
k ierow anego  przezeń  rządu 
uszła kontroli - G. Vagnorius, 
oskarżając o działalność de
strukcyjną nie tylko kontrolę 
państw ową, lecz i instytucję 
prezydenta, rzuca wyzwanie 
prezydentowi. Rząd wznosi się 
na piramidę litewskiej władzy, 
jako instytucja nie podlegająca 
żadnej kontroli. W ten sposób 
G. Vagnórius, ignorując prezy
denta j zmuszając Sejm do wy
konywania zamówień, zmienia 
konstytucyjne normy kierowa
nia państwem.

. Zaskakujące jest oświadcze

nie premiera G. Vagnoriusa w 
związku ze skandalem wokół za
opatrzenia Białorusi w energię 
elektryczną, że „hałas z powodu 
roztrwonienia nie otrzymanych 
50 min iitów jest niebezpieczną 
dla interesów kraju grą politycz
ną” . W jego przekonaniu, winę 
za skandal ponoszą wszyscy, po
czynając od mediów i opozycji, 
a kończąc na kontroli Państwo
wej i Urzędzie Prezydenta, tyl
ko bynajmniej nie na rządzie lub 
Ministerstwie Gospodarki czy 
też ministrze V. Babiliusie. So- 
cjalliberałowie takie oświadcze
nia premiera uznają za wyraźną 
niechęć do usłyszenia jakiejkol
wiek krytyki pod swoim adresem 
oraz unikanie odpowiedzialności 
za roztrwonienie 50 min litów za 
energię elektryczną oraz inne 
nieracjonalne poczynania rządu 
i ministerstw.

Dziś wielu rozumie, że pod
czas prywatyzacji majątku pań
stwowego dopuszczono się licz-

Zdaniem Paulauskasa, rząd nie 
uznaje żadnej krytyki

nych błędów, z powodu których 
przedstawiciele starej i nowej 
nomenklatury oraz nowa oligar
chia litewska rozkradli majątek 
państwowy. Niestety, nie ma 
możliwości pociągnięcia zło
dziei majątku do odpowiedzial
ności karnej.

(Dokończenie na str. 2) 

Państwo Hurynowie, tak jak przed 50 laty, stanęli na ślubnym kobiercu-

Cios 
dla image

Przewodniczący Sejmu li
tewskiego Vytautas La ndsbergis 
we wtorek, przed udaniem się z 
wizytą do USA stwierdził, że z 
prezydentem, frakcją konser
watystów w Sejmie i kierownic
twem partyjnym  uzgodniono, 
aby nie czynić nagłych ruchów, 
przynajm niej w okresie jego 
wizyty.

Na poniedziałkowym posie
dzeniu frakcji konserwatystów 
premier Gediminas Vagnorius 
mówił o możliwości swej dymi
sji, informuje ELTA.

Zdaniem V. Landsbergisa, pre
mier G. Vagnorius „w najbliższym 
czasie lub w tych dniach” nie zło
ży takiego oświadczenia, aczkol
wiek spadło na niego wiele nieza- 

- służonych oskarżeń.
„Nikt nie jest bez błędu, ale 

cała lawina oskarżeń o rzekome 
skorumpowanie całego rządu nie 
ma podstaw” - powiedział V. 
Landsbergis, podkreślając, że jest 
to próba nacisku psychologiczne
go oraz zakłócenia pracy rządu.

Na konferencji prasowej prze
wodniczący Sejmu odnotował 
również, że „bardzo się rozkoły
sała łódź państwa”. „Gdyby się 
ona przewróciła, może ktoś by się 
bardzo cieszył i ujrzał swą histo
ryczną szansę przedwczesnego 
powrotu do steru władzy”, powie
dział podkreślając, że byłoby to 
ciosem dla image Litwy.

Mamo, jak to bez wesela •  • •

Nie każdy dzień na swych łamach widzimy życzenia dla solenizan
tów, którzy obchodzą złote gody. Tym bardziej cieszy, kiedy składają 
je  dzieci, wnukowie. Tak też było tym razem. Dzieci, wnukowie złożyli 
najserdeczniejsze życzenia pani Reginie i Wojciechowi Hurynom, któ
rzy niedawno, tak jak  przed 50 laty, znów stanęli przed ołtarzem.

kilometrów. Dlatego też do mia
sta, do kościoła, na rynek - cho
dziło się pieszo. Zabawy urządza
liśmy na miejscu, czyli we wsi. 
Do nas przychodzili chłopcy z 
pobliskich wsi, a nawet miasto
wi. Ale męża nie na tańcach po
znałam, a na ... drodze. Był to 
okres wojny, Zima wtedy była 
bardzo mroźna i śnieżna, więc 
Niemcy wszystkich wypędzili na 
główny trakt oszmiański (Szosa 
Mińska), by go odśnieżyć. Tam 
poznałam swego wybranego. 
Przedtem już nieraz widzieliśmy 
się w kościele, ale tu podczas prac 
mogłam z nim porozmawiać, po
żarto wać. Aż dziwne, że tego 
okresu wojny nie wspominam 
jako czegoś strasznego.

(Pokończenie na str. 4)

- Mówiąc szczerze, nie plano
waliśmy nawet tego wesela - mówi 
pani Regina. Poszłam do kościo
ła Dominikanów i zamówiłam 
Mszę świętąw naszej intencji. Ale 
kiedy o-tym powiedziałam dzie
ciom, to od razu  usłyszałam: 
mamo, jak to bez wesela. Toż to 
taka piękna data, to pamięć dla 
wnuków. No to co mietiśmy ro
bić? Tylko się wystroić i stanąć 
przed ołtarzem.

Co prawda, stanęli już nie 
przed tym samym ołtarzem i nie w 
tym kościele, albowiem pierwszy 
ślub odbył się w Ostrej Bramie, 
teraz zaś - w kościele św. Ducha.

Randka na drodze 
- Urodziłam się w zaścianku 

. Dołyy. odległym od Wilna o 7
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E B I C A
Sentencja dnia 

Szczęście jest produktem 
ubocznym działania, którego 
cel jest zgoła Jnny.

Aldous Huxlev

Gdy się wspólnie przeżyje pól 
w ieku, w spom nieniom  nie ma 
końca... Fot. M. Paluszkiewicz
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fK alejdoskop aktualności
Zmniejszyły się przewozy 

W styczniu br., w porównaniu z ubiegłorocznym stycż- 
niem, jak  inform uje D epartam ent S tatystyki, przewozy ko
lejowe zmniejszyły się o 17,8 proc.

Ładunek i wyładunek na stacjach kolejowych zmniejszył się 
o 643,5 tys. ton, czyli o 25,5 proc. W ciągu stycznia załadowa
no i wyładowano 35,3 tys. wagonów towarowych, czyli o 24,7 
proc. mniej.

Zainteresow anie Litwą 
W ubiegłym roku Litwę odwiedziło 4,3 min gości zagra- 

nicznych, czyli o 600 tys. więcej w porównaniu z rokiem 1997.
Gości, zwanych turystami, którzy spędzili w kraju chociaż 

jedną noc, w ubiegłym roku mieliśmy 1,4 min, czyli o 40 proc. 
więcej. Najwięcej turystów - 46 proc. przybyło w sprawach służ
bowych, w celach rekreacyjnych - 15 proc.

W zrost inwestycji 
W ciągu minionego roku na tery torium  k raju  zainw esto

wano 6,4 mld litów, czyli o 16,8 proc. więcej w porów naniu z 
rokiem 1997. Za granicą  zainw estowano 8,1 min litów.

Według danych Departamentu Statystyki, zakres inwestycji 
w sektorze państwowym stanowił 47 proc., w prywatnym i in
nych -  53 proc.

S tra ty  - 80 tys. Lt 
W tym roku spółka p rodukująca płyty pilśniowe oraz pa

p ier „G rigiszkes” w styczniu sprzedała  o 24,1 proc. p roduk
cji m niej.

Spółka w styczniu sprzedała produkcję na sumę 4,48 min 
litów (w styczniu 1997 r. - 5,9 min litów) i poniosła straty rów
ne 80 tys. litów. W styczniu roku zaprzeszłego straty stanowiły 
16 tys. litów.

Płyt pilśniowych w styczniu sprzedano zaledwie 600 tys. 
m kw., czyli dwukrotnie mniej niż produkuje przedsiębiorstwo.

„W illiam s” pozostanie na Litw ie 
Am erykańska kom pania „W illiam s” zdecydow ała się na 

dalszy udział w projekcie inwestycyjnym  „M ażeikiu n afta” . 
Podczas wczorajszego spotkania  z prezydentem  Valdasem 
Adamkusem oświadczył o tym am basador USA w W ilnie Ke- 
ith  C. Sm ith.

Prezydent, zaniepokojony informacją o tym, że „Williams” 
może się wycofać z rynku litewskiego, zaprosił ambasadora na 
rozmowę.

Najrentow niej p rac u ją  poczty i łączność 

D epartam ent S tatystyki, po zapoznaniu się z działalno
ścią przedsiębiorstw  niefinansow ych stw ierdził, że do n a j
bard z ie j ren tow nych dziedzin  działa lności n ależą usługi 
poczty i łączności. Na podstaw ie w skaźników  rentowności 
trzeciego k w arta łu  ub. roku , czysty zysk w przedsięb io r
stwach pocztowych i łączności s tanow ił 23,7 p roc. 19,7 proc. 
czystego zysku o trzym ano w sferze górnictw a i eksploatacji 
odkrywek.

Rentowność usług wynajmu przedmiotów użytku domowe
go i osobistego wynosiła 16,6 proc., prac budowlanych - 10,7 
proc., usług hotelowych i restauracyjnych - 10 proc.

Pomoc niepełnospraw nym  
19 m arca w W ileńskiej H ali W idow iskowo-Sportowej po 

raz  trzeci odbędzie się koncert dobroczynny „M y również 
możemy kochać” , którego dochód przeznaczony zostanie 
wspólnocie opieki nad  ludźm i o upośledzonym  intelekcie 
„Viltis” . W  koncercie 'weźmie udział 26 g rup  m uzycznych 
k raju  i poszczególnych wykonawców.

Za uzyskane pieniądze dla osób niepełnosprawnych zostaną 
kupione skierowania do letniego obozu rehabilitacji społecz
nej.

Dodatkowe p race 
Około 6 proc., czyli ponad 96 tys. p racujących k ra ju  z 

powodu trudne j sy tuacji ekonom icznej zm uszona je s t do 
podjęcia dodatkow ej pracy. Dodatkową pracę posiada blisko 
2,5 tys. pracodawców, ponad 33 tys. robotników najemnych oraz 
przeszło 47 tys. pracujących we własnym gospodarstwie.

M niejszy popyt?
W ciągu stycznia bydła i d robiu  skupiono o 2 proc., mle

ka o 19 proc. mniej w porów naniu ze styczniem  roku ubie
głego.

We wszystkich gospodarstwach w styczniu skupiono 10,9 tys. 
ton bydła i drobiu (żywca), ^tanowi to o 2 proc. mniej w po
równaniu ze styczniem roku 1998, informuje Departament Sta
tystyki.

Mleka skupiono 70,8 tys. ton, czyli o 19 proc. mniej.
Skup jaj w okresie porównawczym wzrósł o 6 proc. Skupio

no ich 3.6,7 min sztuk. (ELTA - BNS)

P ersp ek ty w y  „...aby nie kolidowały z interesami 
i zagro żen ia  mniejszości narodowych”

Wczoraj w redakcji „Kurie
ra Wileńskiego” odbyło się spot
kanie wydawców prasy polskiej 
na Litwie. Ó możliwościach współ
pracy, wymianie informacji, per
spektywach i zagrożeniach dla wy
dawania prasy polskiej dyskutowa
li Ryszard Maciejkianiec, redaktor 
naczelny tygodnika Związku Pola
ków na Litwie „Nasza Gazeta”, 
Romuald Mieczkowski, redaktor 
dwutygodnika „Znad Wilii” oraz 
Waldemar Tomaszewski, współwy- 
dawca tygodnika „Przyjaźń”.

Podczas spotkania omówiono 
też możliwości wspólnego wyda
wania. Inf. własna

Niedostateczna 
ocena

To, że z dnia na dzień zwiększa 
się liczba przestępstw wśród mło
dzieży, nikogo ostatnio nie dziwi. 
Wystarczy przypomnieć jeden z naj
świeższych wypadków, kiedy dwaj 
chłopcy zakradli się do kostnicy, od
cięli ucho trupa i straszyli nim swoich 
kolegów szkolnych. Jednakże nie o 
tym dyskutowano podczas wczoraj
szej konferencj i- seminarium, zor
ganizowanej w Litewskim Centrum 
Dzieci i Młodzieży. Organizatorami 
były. Ministerstwo Oświaty i Nauki 
Republiki Litewskiej, LitewskieZjed- 
noczenie Organizatorów Wolnego 
Czasu Dzieci i Młodzieży, Litewskie 
Centrum Dzieci i Młodzieży. Głów
nym problemem, oczywiście, był 
wzrost przestępczości nie uczęszcza
jących do szkół wśród dzieci i mło
dzieży z rodzin marginesowych. Pro
blem ten nigdy nie będzie do końca 
rozwiązany bez wsparcia ze strony 
władz kraju.

Celem konferencj i-seminarium 
było wykazanie.jak ważnąjest dzia
łalność Instytucji Kształcenia Dodat
kowego (są to różnorodne kluby mło
dzieżowe, ośrodki sportowe i twór
cze i in.) Zdaniem Centrum, polity
cy niedostatecznie oceniają znacze
nie działalności Instytucji Kształce
nia Dodatkowego, co roku maleje fi
nansowanie z budżetu.

Jak odnotował Valdas Jankau- 
skas, dyrektor Litewskiego Centrum 
Dzieci i Młodzieży, po raz pierwszy 
Ministerstwo Oświaty i Nauki zain
teresowało się problemem zajęć po
zalekcyjnych młodych obywateli 
Litwy. Referaty na te tematy wygło
siły między innymi obie panie wice
ministrowie oświaty i nauki Vaiva 
Vebraite i Graźina Paliokiene. Po
wiedział też dziennikarzom o potrze
bie inwestowania w młodzież i tu 
jako przykład przytoczył kraj nie 
szczędzący na to środków - Danię.

Czy takie zgromadzenia i narze
kania na brak zainteresowania ze 
strony rządu przyniosą jakieś rezul
taty, dowiemy się po jakimś czasie. 
Pozostaje jedynie mieć nadzieję, że 
przestępczość wśród młodzieży bę
dzie malała.

Agnieszka Skinder

Członkowie Komitetu Kon
sultacyjnego prezydentów Litwy 
i Polski uważają, że władze obu 
państw nie powinny podejmować 
decyzji, które kolidowałyby z in
teresam i mniejszości narodo
wych. Mówiono o tym na wtor
kowym spotkaniu członków ko
mitetu z prezydentem .Yaldasem 
Adamkusem, podaje ELTA.

Na tradycyjnej naradzie w Wil
nie Komitet Konsultacyjny prezy
dentów Litwy i Polski wiele uwagi 
poświęcił sytuacji mniejszości na
rodowych w obu państwach. Powie
dziano, że zlokalizowanie strażni
cy granicznej w budynku należącym 
do wspólnoty litewskiej w Puńsku i 
zniesienie obowiązkowego egzami
nu z języka polskiego w polskich 
szkołach średnich na Litwie nie 
przyczyniająsię do zachowania toż
samości mniejszości narodowych.

Na posiedzeniu omówiono rów
nież dwustronną współpracę gospo
darczą i kulturalną. . .

Postanowiono, że powinny być 
rozstrzygnięte kwestie liberalizacji 
handlu. Od roku przyszłego zniesio
ne zostają cła na produkcjęprzemy- 
słową, natomiast cła pozostają na 
produkcję rolną i w obu krajach nie 
są one jednakowe. Na przykład, w 
Polsce na czekoladę stosuje się 60% 
cło, na Litwie natomiast - 30 pro
centowe. Przedstawiciele obu 
państw powinni negocjować w spra
wie uzgodnienia ceł.

V. Adamkus po wysłuchaniu in
formacji o kwestiach rozpatrywa
nych w czasie posiedzenia Komite
tu Konsultacyjnego w Wilnie pod
kreślił, że działalność tej instytucji 
jest szczególnie pożyteczna w roz
wijaniu dobrych dwustronnych sto
sunków sąsiedzkich.

O tw arto  od d zia ł 
n eu roch iru rg ii

Wczoraj w Wileńskim Uni
wersyteckim Szpitalu Pogotowia 
Ratunkowego został otwarty od
dział neurochirurgii. „Oddział 
ten miał działać od chwili otwar
cia tej placówki, jednak z róż
nych przyczyn pozostawiono go 
tymczasowo w szpitalu św. Jaku
ba” - powiedział w wywiadzie dla 
agencji ELTA Kęstutis Śtaras, 
d y re k to r  d e p a rta m e n tu  do 
spraw ochrony zdrowia i opieki 
społecznej stołecznego samorzą
d u . D yrek to r departam en tu  
określił otwarcie oddziału jako 
przywrócenie sprawiedliwości 
oraz oznajmił, że dopiero teraz 
szpital może uzasadniać swoją 
nazwę.

Nowy oddział liczy 60 łóżek. 
Sala operacyjna jest wyposażona w 
niezbędny sprzęt medyczny, działa 
też wyspecjalizowany pododdział 
reanimacji.

W oddziale neurochirurgii pra

cuje 15 lekarzy. Kierownikiem jest 
znany specjalista z  tej dziedziny 
Egidijus Jarżemskis, profesor Ko
wieńskiego Uniwersytetu Medycz
nego.'

„Pacjentowi z ciężkim urazem 
możemy tu, na miejscu, udzielić nie
zbędnej pomocy - mikrochirurgicz- 
nej, angiochirurgicznej, traumatolo- 
gicznej i neurochirurgicznej. Takiej 
kompleksowej pomocy już udzie
lono, pewnego pacjenta w tym sa
mym czasie operowały dwie bry
gady medyków: neurochirurdzy i 
traumatol odzy ”- poinformował pro
fesor.

W nowym oddziale już przepro
wadzono bardzo poważne operacje. 
Potrzebuje on sprzętu, w tym magne
tycznego rezonansu, bardzo nowo
czesnego diagnostycznego aparatu, 
który na Litwie mają tylko kliniki 
kowieńskie. Brakuje też mikrosko
pu neurochirurgicznego oraz niektó
rych nowoczesnych przyrządów.

Nowy oddział będzie obsługiwał mieszkańców rejonów wileńskiego, 
poniewieskiego i uciańskiego. ,  FqŁ ELTA

Z reform ow ać K onstytucję
(Dokończenie ze str. 1)

, Wszak zgodnie z obowiązują
cym w latach 1991-1993 prawem 
przedsiębiorstwa mogły zaciągać w 
bankach tak zwane pożyczki „blan
kietowe”, nie wymagające żadnej 
kaucji majątkowej. Wpływowe oso
by wykupiły za kredyty tracące na 
wartości czeki, nabywając dzięki nim 
własne przedsiębiorstwa. Należy od
notować, że obronę nabytego mająt
ku zainicjowali przewodniczący Za
rządu Związku Ojczyzny (konserwa
tystów litewskich) G. Vagnorius oraz 
prezydent Litewskiej Konfederacji

Przemysłowców B. Lubys, którzy w 
podpisanym 9 października 1996 r. 
memorandum odnotowali: „Zgodnie 
z  obowiązującym w okresie prywa
tyzacji prawem wyniki prywatyzacji 
majątku państwowego nie muszą być 
rewidowane bądź zmieniane przez 
władze legislacyjne i wykonawcze”.

Ostatnio B. Lubys zaczyna do
magać się przestrzegania punktów 
memorandum

Wiadomo, dlaczego większość 
sejmowa pozbawiła prezydenta pra
wa mianowania prokuratorarepubli- 
ki. Większość sejmowa, odrzucając

kandydaturę K. Lapinskasa, dowio
dła, że zależy jej nie tylko na posia
daniu własnego prokuratora, ale też 
„kieszonkowego” kontrolera pań
stwowego. Rodząca się oligarchia 
podważa fundament demokratycz
nych rządów, co swoją drogą zagra
ża suwerenności państwa.

W przyszłości niezbędnajest re
forma Konstytucji, która by określi
ła nie tylko obowiązki, kompetencje, 
prawa, ale też odpowiedzialność naj
ważniejszych władz państwowych.

Arturas Paulauskas, 
przewodniczący Nowego Związku
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Samorządy założyły 
oficjalne biuro

Z rz esz e n ie  sam o rząd ó w  
rejonów łoździejskiego i wa- 
reń sk ieg o  o ra z  D ru sk ie n ik  
LADRUYA założyło oficjalne 
biuro, inform uje ELTA. Wice- 
m er rejonu wareńskiego oraz  
przewodniczący rad y  zrzesze
nia LADRUYA Laisyunas Bu- 
denas pow iedział, że dzięki 
współpracy te sam orządy nie 
dość, że nie będą tak  odizolo
wane, ale też sp ró b u ją  wspól
nie rozstrzygać problem y.

Jak poinformował L. Budenas, 
mają powstać grupy robocze ds. 
rozwoju przedsiębiorczości, tury
styki, ochrony przyrody, które 
wspólnie realizować będą różne

projekty. Powiedział on, że zachę
ceni też będą do współpracy 
dziennikarze, pracujący na teryto
rium swych samorządów. L. Bu
denas utrzymuje, że dzięki temu 
samorządy rejonów łoździejskie
go i wareńskiego oraz Druskienik 
będą „bardziej otwarte”.

Terytorium powyższych samo
rządów obejmuje 6 tys. kilome
trów kwadratowych, a mieszka tu 
ponad 93 tys. osób.

Zrzeszenie trzech samorzą
dów Litwy Południowej LADRU- 
VA założone zostało w ubiegłym 
roku na wzór komitetu współpra
cy południowo-wschodniej Szwe
cji.

W obronie godności
Litewski Związek Wolności 

(LZW) oświadczył, że bronić bę
dzie godności swego lidera Vy- 
tautasa Szustauskasa i nie po
zwoli na doprowadzenie go siłą 
na posiedzenie sądu.

V. Szustauskasa oskarża się o 
nielegalne zorganizowanie wie
cu przed Ratuszem wileńskim.

„Zarząd Związku z całą odpo
wiedzialnością oświadcza, że za
stosuje wszelkie środki w obronie 
godności swego lidera i polityka. 
Nie pozwolimy, aby przeciwko V. 
Szustauskasowi bez żadnej pod
stawy prawnej zastosowana zosta
ła przemoc. Ostrzegamy, że jesz
cze liczniej zebrani ludzie prze
szkodzą wykonaniu bezprawnej 
decyzji”, głosi rozpowszechnione 
oświadczenie zarządu LZW. Za
adresowane jest do ministra spra
wiedliwości, dyrektora Departa

mentu Sądów oraz przewodniczą
cego Wileńskiego Sądu Dzielni
cowego nr 3.

Wykroczeń administracyjnych 
sąd nie może rozpatrywać bez 
osoby pociąganej do odpowie
dzialności administracyjnej.

Zarząd LZW żąda usunięcia 
M. Misiunasa od rozpatrywania 
tej sprawy, jako osoby, która się 
skompromitowała i złamała pra
wo oraz mianowania innego s ę - , 
dziego.

Za naruszenie ustawy o zgro
madzeniach V. Szustauskas może 
być ukarany grzywną od 500 do 
2000 litów bądź 30-dobowym 
aresztem.

Ponadto za nieprzestrzeganie 
słusznych żądań funkcjonariuszy 
policji liderowi LZW grozi grzyw
na od 100 do 300 litów bądź areszt 
do 30 dób. (BNS)

Pracownicy budżetowi - górą
W ynagrodzenie miesięczne 

w instytucjach budżetowych ro
śnie szybciej w porównaniu z 
dążącym i do zysku przedsię
biorstwami, informuje ELTA.

Według danych Departamen
tu Statystyki, w grudniu ub. roku, 
w porównaniu z listopadem, w in
stytucjach budżetowych przecięt
ne naliczone wynagrodzenie mie
sięczne wzrosło o 15,2 proc. i sta
nowiło 1 186 Lt, gdy tymczasem 
w dążących do zysku przedsię
biorstwach wzrosło o 9 proc. i wy
nosiło 1 130 litów.

Przeciętne miesięczne wyna
grodzenie za pracę w gospodarce 
kraju w grudniu wynosiło 1 152 
lity, czyli było o LI ,5 proc. więk
sze w porównaniu z listopadem.

Najmniejsze uposażenia oraz 
rosnące najwolniej, jak i poprzed
nio są w rolnictwie i branży ło
wieckiej oraz związanych z nimi 
sferach działalności - przeciętnie 
508 litów.

Największe wynagrodzenia 
były płacone pracownikom po
średnictwa finansowego (2 239 
Lt) oraz pieniężnego (2 372 Lt). 
Ich uposażenia w grudniu, w po
równaniu z listopadem, wzrosły 
odpowiednio o 21,8 i 22,3 proc.

Do najlepiej uposażonych na
leżą pracownicy administracji 
państwowej oraz narodowej poli
tyki gospodarczej i socjalnej. Ich 
średnie wynagrodzenie brutto 
wzrosło o przeszło 15 proc. i sta
nowiło 1 756 litów.

Byle związać 
koniec z końcem

Na jednego członka rodziny 
w czwartym kw artale 1998 r. 
przypadały średnio 443 lity czy
stego dochodu. Zaledwie o 13 li
tów, czyli 3 proc. więcej niż w 
trzecim kwartale roku.

TydTpieniędzy starcza tylko 
na związanie końca z końcem w 
rodzinie, niędość jednak, aby żyć 
na średniej' stopie. Na jednego 
członka rodziny powinno być 
średnio od,'620 do 710 litów mie-. 
sięcznie. /

Chcąc związać koniec z koń
cem na jednego członka rodziny 
potrzeba 315-360 litów.

Świądcząo tym wyniki sonda
żu, przeprowadzonego przez De
partament Statystyki z udziałem 
2055 rodzin.

W dużych m iastach jeden 
członek rodziny w październiku- 
grudniu realnie miał 487 litów (o 
20 Lt więcej niż w trzecim kwar
tale), mieszkaniec wsi - 358,5 Lt 
(o 0,3 Lt mniej) dochodu.

Jeden 'członek rodziny mie- 
i sięcznie wydał przeciętnie 440 li- 
' tów (o 10 litów więcej), w tym pra

wie połowę (46 proc.) - 202 lity - 
przejadł.

W trzecim kwartale na wyży
wienie jeden członek rodziny 
przeznaczał niecę więcej - 208,5 
Lt (48,5 proc. ogółu wydatków).

Na mieszkanie, opał i energię 
jedna osoba w czwartym kwarta
le wydała średnio 54,5 Lt (12,4 
proc. ogółu wydatków), na odzież 
i obuwie 41 Lt (9,3 proc.), na ko- 

, munikację - 30 Lt (6,8 proc.).
' .  W porównaniu z trzecim kwar
tałem znacznie wzrosły wydatki 
mieszkaniowe jednego członka 
rodziny - przeciętnie z 42 do 54,5 
L t

Alkoholu i tytoniu jeden czło
nek rodziny w czwartym kwartale 
w ciągu miesiąca kupił za 18,6 Lt 
(4,2 proc. ogółu wydatków), na 
wypoczynek i kulturę przeznaczył 
17,2 Lt (3,9 proc.), na oświatę - 
1,7 Lt (0,4 proc.). (BNS)

KONKURS 
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Uwaga, widzowie!
Spektakl Teatru Polskiego w 

W ilnie „P ow rót Pana Tade
usza” wg A. Mickiewicza, któ
ry był planowany na 28 lutego 
br., został odwołany z powodu 
choroby aktorki. Odbędzie się 
on w niedzielę, 7 marca br. o 
godz. 18.00. Bilety kupione na 
28 lutego, są ważne.

Pizy okazji informujemy że 
chętni mogą jeszcze nabyć bilety 
na 7 marca.

Kierowniczka trupy teatralnej 
i jej członkowie przepraszają wi
dzów za sprawiony zawód.

Irena Litwinowicz, 
kierowniczka Teatru 
Polskiego w Wilnie

Wczoraj w PGA otwarto wystawę Jolanty Śnieżko

To najkrótsza charaktery
styka młodej plastyczki Jolan
ty Śnieżko. W  tym roku w Wi
leńskiej Akademii Sztuk Pięk
nych robi magisterkę. Wczoraj 
w Polskiej Galerii Artystycznej 
odbyło się otwarcie wystawy jej 
prac. Jest to pierwszy pokaz in
dywidualny młodej witrażyst-

Mądra, ładna i ambitna
ki i m alarki. Uprzednio kilka 
k ro tn ie  prezen tow ała  się w 
PGA podczas wystaw zbioro
wych, eksponowała swe m alar
stwo w innych salach, a także 
w Polsce.

W PGA wystawia malarstwo 
sztalugowe oraz witraże i wyro
by artystyczne-ze szkła. Tym

ostatnim tworzywem jest zafascy
nowana, uwielbia nieoczekiwane 
nieraz wyniki eksperymentowa
nia z tym materiałem pięknym i 
kapryśnym. Warto nadmienić, że 
na ASP ukończyła wydział sztu
ki monumentalnej ze specjalno
ścią witraż.

H. J.

Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 1 marca br. w 
kraju zanotowano 162 przestępstwa, w tym: 1 zabójstwo, 2 obra
żenia d ala , 17 chuligańskich ekscesów, 8 rabunków, 134 kradzie
że. Skradziono 8 samochodów, znaleziono - 20.

Zanotowano 5 wypadków drogowych i 5 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 7 osób. Zatrzymano 29 podejrzanych o popełnienie prze
stępstw.

Rabunki 
1 marca o godz. 11 min. 05 

do wileńskiego Komisariatu Po
licji nr 2 zgłosił się A. 1. (ur. 
1972 r.) i zawiadomił, że 28 lu
tego około godz. 1 na ul. Staty- 
bińinku pobili go 2 młodzi lu
dzie i odebrali portfel, zawiera
jący 2.400 litów i 100 USD.

1 marca o godz. 19 min. 30

na ul. Gudu w Kownie 2 młodzi 
mężczyźni pobili S. G. (ur. 1968 
r.) i zabrali portfel z 2.500 litami 
oraz torbę, zawierającą artykuły 
spożywcze.

1 marca do Komisariatu Po
licji rej. kurszeńskiego zgłosił 
się dyrektor tymczaspwy szkoły 
politechnicznej i zawiadomił, że 
26 lutego około godz. 15 w bur

sie nietrzeźwy uczeń N. J. (ur. 
1981 r.) pobił D. M. oraz 
uczniów tei samej szkoły A. $., 
V. D. i G. Z. i odebrał pieniądze 
(ogólna suma - 4 lity). Podejrza
nego po przesłuchaniu zwolnio
no.

Wypadek drogowy 
1 marca około godz. 22 min. 

30 na 29 km szosy Wilno-Grod- 
no (ręj. trocki) samochód opel ka
det, prowadzony przez R. Dudo- 
niene (ur. 1971 r.) wyjechał na 
przeciwległy pas ruchu drogowe
go i zderzył się z audi 80 (kie
rowca R. Doveika). Podczas 
kraksy zginęła kierowca opla 
oraz zostali ranni pasażerka opla 
A. J. (ur. 1983 r.), kierowca audi 
i pasażer A. K., którzy trafili do 
szpitala. ■ ________

Kolejne podłączenie
W trakcie dochodzenia w 

sprawie samowolnego podłącze
nia do ropociągu Birże-Możejki 
w rejonie janiskim w pobliżu wsi 
Bariunai i nielegalnego korzysta
nia z surowca, w tym rejonie, w 
pobliżu Katinai zauważono jesz
cze jeden nielegalnie zainstalo
wany zawór.

Policja rej. janiskiego infor
muje, że w toku śledztwa w spra
wie kradzieży z ropociągu, za
trzymano na 10 dni podejrzane
go - mieszkańca Janiszek Petra- 
sa Benaitisa. Właśnie on wskazał 
funkcjonariuszom miejsce dru
giego podłączenia. W pobliżu 
Katinai nie zauważono wycieku 
ropy, jak to miało miejsce koło 
Bariunai, gdzie doszło do zanie
czyszczenia środowiska^_______

„Metalowcy”
W niedzielę około godz. 16 

funkcjonariusze wydziału ope
ratywnego oddziału policji gra
nicznej w Oranach we wsi Pa- 
Salćiai w rej. solecznickim za
trzymali 2 mieszkańców tego 
rejonu. 22-letni Jaroslavas Pro- 
vlockis i 21-letni Vitalijus Ko- 
zas mieli przy sobie około 40 kg 
stopów różnych metali oraz 
proszku metalowego. Przy
puszcza się, że to drogie meta
le - pallad, platyna itp. Zatrzy
mani twierdzili, że „skarb zna
leźli w lesie. Jednak funkcjo
nariusze są pewni, że towar 
przemycono z Białorusi. Po
dejrzanych po przesłuchaniu
zwolniono. ■Przygotowała 

Irena Litwin
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Śladami publikacji ‘‘- .Z -  ^  “

Po co listonoszowi torba?
j o lutego br. „Kurier Wileński" opublikował artykuł Danuty Da- 

nowskiei Napomniany atrybut”. To bardzo dobrze, żedziennikar- 
ka nareszcie dotarła do tak odległych od stolicy Dukszt i spotkała 

} sie z pracującą ponad 30 lat w tym osiedlu listonoszką M. Pilecką. 
Mam nadzieją?że „Kurier Wileński" również nadal będz.e zamiesz- 
czać artykuły na ten aktualny temat. Po zapoznaniu się z matenałem
Zapomniany atrybut" odniosłem wrażenie, ze bohaterka artykułu 

M Pilecka nie ma dziś czym się pochwalić przed dziennikarką. Myślę 
tu’ o prenumeracie. Bo kiedyś interesowano się, kto na danejipo- 
czcie najwięcej ma czytelników. Obecnie wszystko tłum aczyć  trud- 
na sytuacią materialną mieszkańców wsi. Dzisiejszy listonosz wcale 
nie jest patriotą słowa polskiego, me jest tez po prosm zaintereso
wany sprawami prenumeraty. Znane są przypadki wśród listonoszy 
wileńskich, nawet miejskich, którzy prosili ludzi, by nie prenumero
wali codziennych gazet, w tym również „Kuriera Wileńskiego , po
nieważ gazety wychodzą każdy dzień i trzeba je codziennie dostar
czać prenumeratorowi, który częstokroć mieszka 2-3 km od poczty. 
Nie ma gazet, nie ma listów, depesz - głowa spokojna! Powstaje 
pytanie: „Czy potrzebna listonoszowi torba?” , Jezeh jesteś z torbą, 
od razu każdy spotkany zorientuje się, że to listonosz”- tłumaczy M. 
Pilecka. Jednak ani słówka o tyra, czy warto dźwigać torbą, jeżeli w 
niej są tylko dwie gazety i jeden list! Inny problem - to dostarczanie 
gazet prenumeratorowi. Dobrze, jeżeli ludzie prenumerują tygodni
ki. Listonosze przynoszą je  zwykle w sobotę. A co robić z gazetą 
codzienną? Niedawno nasz czytelnik A. Bartosewicz na łamach re
jonowej gazety „Przyjaźń” opisał to, jak otrzymywał „Kurier Wi
leński”, gdy listonoszka z poczty Kabiszki dostarczała mu pięć nu
merów jednocześnie. Komu taka gazeta jest potrzebna? Ludzie po 
prostu rezygnują z prenumeraty. Dziś zazwyczaj listonosze są ocze
kiwani w zagrodzie chłopskiej raz w miesiącu, gdy wypłacane są
emerytury. ;  .i L .

Myślę, że dzisiejszy listonosz nie ma racji, aby mowie, ze zmie
nił się stosunek mieszkańców wsi i możliwości prenumerowania ga
zet i czasopism. Nie zgadzam się z M. Pilecką, że teraz tylko nie
liczni mogą sobie pozwolić na taki luksus - jak gazety, bo one są 
zbyt drogie. Przy dobrych chęciach np. „Kurier Wileński” można 
zaprenumerować na 3 rodziny, jak to się robi u nas. Koszty mie
sięcznej prenumeraty „Przyjaźni”, „Naszej Gazety”, „Magazynu Wi
leńskiego”- wynoszą zaledwie po 3 Lt. Przyczyna tak niskiej prenu
meraty w rejonie wileńskim ( i nie tylko) tkwi, moim zdaniem, w 
braku zainteresowania i odpowiedzialności wśród listonoszy. A po
nieważ wstyd obecnie chodzić z pustą torbą - więc, jako zapomnia
ny atrybut stopniowo wychodzi z mody. Tam, gdzie jest akuratny, 
lubiący pracę listonosz, tam prenumerata nie kuleje. Proponuję Re
dakcji, aby zainteresowała się sprawą prenumeraty polskich gazet, 
szczególnie na wsi.

Myślę, że po ukazaniu się tego artykułu na łamach „Kuriera Wi
leńskiego” listonosze oskarżą mnie i okropnie zagniewają się. Ale 
nie widzę ku temu powodu, gdyż moje uwagi dotyczące pracy nie
których listonoszy, są słuszne. Poczta wszak jest instytucjąpaństwową 
i po prostu trzeba tylko sumiennie pracować, albowiem ztf to otrzy
muje się regularnie pieniądze, a nie namawiać ludzi, aby nie prenu
merowali gazet i czasopism.

Kazimierz Wołodko 
czytelnik

Mamo, jak to bez wesela...
(Dokończenie ze str. 1)

- Miłość przesłoniła ciężkie wydarzenia wojenne 
- żartuję.

|  Od razu tej miłości nie było, bo ślub wzięliśmy 
w roku 1949, już po wojnie. Mój wybrany przedtem 
przeszedł więzienie (bo go złapali jak. chciał prze
kroczyć granicę do Polski) i wywózkę. Pracował w 
kopalni na Ukrainie. Ale może, że byłam młoda, może 
dlatego, że mieliśmy własne gospodarstwo - głodunie 
zaznaliśmy. Wręcz odwrotnie, za mleko, jaja, drób, 
przyniesione do miasta mogliśmy coś dla rodziny ku
pić. Ja byłam najmłodsza. W domu siedmioro. Pra
cować, owszem, pracowaliśmy, ale kto nie pracował!

Huryn z Huryniszek
Wojciech mieszkał w mieście. Na ulicy Hurynisz- 

ki, gdzie to sami Hurynowie mieszkali. Było jakieś 
dziesięć domów, a właściciel każdego prawie miał 
takie samo nazwisko. Wszyscy byli skoligaceni. Tyl
ko jeden był „nadomnik”, tak go nazywaliśmy, był 
nietutejszy, ożeniony z Hurynianką. Jaka to była wspa
niała ulica! Y/szyscy krewni, znajomi. Koło każdego 
domu ogród, drzewa, kwiaty. Ja, oczywiście jak przy
stało, zamieszkałam u  męża, czyli w domu jego ro
dziców. Przyszłam tu jako ósma. I tak razem 11 lat

- Nie było ciasno? Nie chciało się pani jako mło
dej gospodyni samej przy pióru stanąć?

- Wie pani, sama się dziwię, ale czasy były chyba 
inne, bo okres ten wspominam bardzo dobrze. Miało 
to wiele swoićh zalet Oto chociażby, kiedy rodziły 
się dzieci. Najpierw Jarosław, potem za rok Krzysz
tof. Na Jolę czekaliśmy 11 lat.'

- Chyba pani się córka śniła?
- Oj, nie tylko mnie, mąż chyba bardziej nie mógł 

się doczekać. Dziś mieszkamy obok tego naszego 
„podskrobka”, która sama ma już rodzinę - męża An
drzeja, syna Krzysia oraz córkę Kasię.

W  blokowcu

W 1979 roku pod spycharkę poszedł dom nie tyl
ko pani Reginy i Wojciecha, ale i wielu sąsiadów. Prze
nieśli się na przeciwległy kraniec miasta, do nowo po
wstającej dzielnicy Szeszkinie. Otrzymali nowocze
sne mieszkanie nie tylko oni, ale też siostra męża, gdzie 
obecnie mieszka rodzina córki. Syn Krzysztof też w 
tym bloku zamieszkał. Jarosław niedaleko, w Karo
linkach. Dużo dawnych sąsiadów też w tej dzielnicy 
otrzymało mieszkania. Nie czują się obco, choć, jak 
zaznacza pani Regina, na pogaduszki nie chodzi. Szko
da czasu. Lepiej, jak jest wolna chwila, to książkę do 
rąk weźmie. Stale lubiła czytać. Tylko, że tego czasu 
zawsze brakowało - rodzina, ogród i praca. Wiele lat 
przepracowała jako palacz. Mąż pracował w zarzą
dzie Dornów. Dziś, oczywiście, obaj są na emerytu
rze, ale został ogród, więc latem go doglądają Zimą 
czasu więcej - można książkę, gazetę (miło nam, że

Państwo Regina i Wojciech Hurynowie tuż po ślubie 
przed 50 laty. Fot M arian Paluszkiewicz

nasz „Kurier” tudzież) - do rąk wziąć, można też po
wspominać. Chociażby wesele, sprzed 50 laty.

Z  konia do samochodu

Zaczął się ten ubaw u panny Reginy z domu Stan
kiewicz właśnie w zaścianku Doły, skąd to końmi 
wyruszyli do Ostrej Bramy. Droga była sanna, konie 
doskonałe, a dźwięk janczarów chyba rozlegał się na 
całe Wilno. Tak przynajmniej Reginie wówczas się 
wydawało. Po kościele wrócili jeszcze do domu pan
ny młodej, skąd już nazajutrz wyjechali do młodego, 
by tam się jeszcze bawić przez dwa dni.

Na złote gody nie było już koni, do ślubu jechali 
samochodem. Ale, kiedy stanęli przed ołtarzem, po 
tylu wspólnie przeżytych latach, wzruszenie ogromne 
ogarnęło paniąReginę. Chyba i pana Wojciecha, choć 
jako mężczyzna do tego zapewne się nie przyzna. 
Zamiast obrączek ksiądz tym razem w ich ręce włożył 
krzyż i wypowiedział takie oto słowa: „Czcigodni 
małżonkowie. Przyjmijcie Krzyż Chrystusa, znak Jego 
zwycięstwa. Bóg, który Was prowadził od czasu mło
dości i w podeszłym wieku nie opuści Was. Wpatrze
ni w Krzyż Chrystusa pielgrzymujcie wytrwale do 
wyznaczonego kresu, którym jest Jezus Chrystus.” 

Helena Gładkowska

Stacja pogotowia ratunkowego w Trokach potrzebuje lekarzy -

Łamanie głowy
W ciągu tygodnia, w okresie 

zimowym, izba przyjęć w troc
kim szpitalu udziela pierwszej 
pomocy medycznej około 40 
osobom. Większość z nich wra
ca następnie do domu, aby da
lej leczyć się am bulatoryjnie, 
kilku odsyła się na leczenie do 
Wilna lub, w razie potrzeby, do 
innych w yspecjalizow anych 
szpitali. Oprócz tego, do izby 
przyjęć trafia od 95 do 105 cho
rych, którym przepisuje się le
czenie stacjonarne w szpitalu w 
Trokach. W  tej chwili oddziały 
ch iru rg iczn y  i ch o ró b  w e
wnętrznych są przepełnione. 
Kilka wolnych miejsc dałoby się 
znaleźć w ginekologii, oddziale 
dziecięcym i położniczym.

Chorzy po schodach 
P etras M ockus, lekarz na

czelny Społecznego Ośrodka 
Zdrowia w Trokach poważnie za
brał się do sprawy zmiany po
mieszczenia, w którym mieści się 
dzisiaj izba przyjęć. Chociaż za
opatrzenie w leki, sprzęt medycz
ny oraz personel jest dobre i wy- 

’ 'Starczającfe, tesam o jłomifeszcze-'

nie pozostawia wiele do życzenia. 
Jeden mały i niewygodny pokój. 
Poza tym, z  podwórka do izby i z 
niej na sale szpitalne chory musi 
iść lub trzeba go nieść po scho
dach. Jest to nie tylko bardzo nie

d o godne , ale wymaga również 
dużego wysiłku fizycznego.

Brak lekarzy 
Stacja pogotowia ratunkowe

go, którąkieruje w Trokach lekarz 
naczelny A rkadijus G old in as ,. 
także boryka się z problemami. 
Dzisiaj najczęściej ludzie mają 
kłopoty ze znalezieniem miejsca 
pracy, a  Goldinas łamie sobie gło
wę, jak znaleźć 3-4 lekarzy do pra- |  
cy w pogotowiu ratunkowym. 
Zgłaszają się studenci po pierw
szej rezydenturze, ale, niestety, nie 
mogą sprostać wymaganiom, bo 
jednocześnie uczą się jeszcze, a to 
zabiera czas i zmniejsza odpowie
dzialność; - Gdyby ktoś odezwał 
się na ten apel, byłbym bardzo 
wdzięczny - mówi A. Goldinas.

Najlepsze są UAZ-y 
Stacja pogotowia ratunkowe

go wvTrokach jest wystarczająco

i odpowiednio wyposażona. Całą 
dobę dyżur pełnią 4  brygady. W 
razie potrzeby jest, oczywiście, 
jeden wariant zapasowy. Na rejo
nowe drpgi najodpowiedniejsze są 
rosyjskie samochody marki UAZ. 
Stacja pogotowia ratunkowego 

- posiada również jeden samochód 
marki Mercedes, który otrzymała 
jako pomoc charytatywną z Nie
miec. Niestety, przewozi się nim 
chorych jedynie w extra wypad
kach do Wilna lub Kowna. Na 
alarmy w terenie jadąUAZ-y, po
nieważ delikatny Mercedes nie 
sforsuje wyboistych dróg wiej
skich. Mniej /więcej w tym okre
sie pogotowie ratunkowe wy
jeżdża z pomocą około 22-25 razy 
na dobę. f

Nie wiedział, 
gdzie się znajduje 

Alkohol - to plaga, która ruj
nuje życie wielu ludzi. Przeważa- 
jąca większość wszystkich osób, 
które trafiają do izby przyjęć, jest 
po wypadkach, które spowodowa
li pod wpływem alkoholu. Najczę
ściej są to ofiary bójek pijackich, 
fctedy‘stosunki -zaczynają wyja

śniać koledzy jednego kieliszka 
lub pijany osobnik po powrocie do 
domu zaczyna szukać „prawdy”. 
Niemały procent stanowią wypad
ki na budowach i przy pracy z 
piłami spalinowymi. Wypadki pod 
wpływem alkoholu bezkonkuren
cyjnie zajmują 1 miejsce. Dla 
przykładu, w ubiegłym tygodniu 
uwagę wileńskiej policji drogo
wej, która patrolowała autostradę 
Wilno-Kowno, zwrócił samochód, 
który jechał po przeciwległym 
pasie ruchu. Po zatrzymaniu oka.- 
zało się, że kierowca jest tak pija
ny, że w ogóle nie orientuje się, 
gdzie się znajduje i co robi. Naj
bliżej było do Trok, a więc przy
wieziono go tu do izby przyjęć dla 
ustalenia stopnia oszołomienia al
koholem. Nie potrafił nawet cho
dzić. Jak więc mógł kierować po
jazdem? *

Stację pogotowia ratunkowego 
finansują terytorialne kasy chorych, 
które opłacaj ą  godziny dyżurów. A. 
Goldinas uważa, że opłaty te są 
wystarczające. Poza tym, samorząd 
rejonu trockiego przekazał stacji 
pogotowia ratunkowego pieniądze, 
za które przewiduje się kupić apa
raturę medyczną lub nową karetkę 
pogotowia.

- Danuta Raczyńska

Ziemia wszystkich 
nie wykarmi

W  ciągu najbliższych 2-3 lat 
od 6 do 10 tysięcy ludności wiej
skiej rejonu pozostanie bez pra
cy. Tak sądzi kierownik wydziału 
rolnego Stanisław Lebiedź. Obec
nie jeszcze liczni z nich pracują 
lub są członkami spółek rolni
czych. Jednakże z 42 byłych spó
łek zaledwie 12 nie przystąpiło do 
samolikwidacji. Tylko trzy spółki 
rolne nie mają długów, ale i one 
w przekonaniu St. Lebiedzia, 
przetrwają nie dłużej niż 2-3 lata.
Jego zdaniem, sytuacja w rolnic
twie jest taka, że spółki rolne nie 
mają przyszłości. Uważa, że prze
trwają tylko duże gospodarstwa 
farmerskie. Według obliczeń spe
cjalistów wydziału, dla utrzyma
nia rodziny na miejscowych nie
urodzajnych gruntach, farmer po
winien uprawiać ćo najmniej 50 
ha. W rejonie 54 tys. ha użytków 
rolnych oznacza, że starczy ich dla 
tysiąca farmerów. Przypuśćmy, 
najmą oni do pracy 5 tysięcy osób.
A według danych statystyki rolni
ków jest 12 tysięcy. Połowa znich, 
zdaniem kierownika wydziału rol
nego St. Lebiedzia, nie może li
czyć na radosną perspektywę.

■  H Pio tr Ryngiewicz ^ 8
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„Zanim trafiłem do Armii Andersa.,.”

Józef Kowalik (na zdjęciu - pierwszy z prawej) w Wilnie, w gronie pań z Towarzystwa Polska- 
Litwa; pierwszy z lewej - jego przyjaciel, zamieszkały rAwniei w Chicago - Tadeusz Rychliński (po
chodzi z Grodna). pot. autorka

...Mówimy o nich - schodzące 
pokolenie... Patrzymy na nich z... 
pewnym odcieniem białej zawiści: 
jak oni to potrafią?- zachować 
optymizm życia, cieszyć się z każ
dej chwili? Jak potrafią zachować 
jeszcze znakomitą kondycję fi
zyczną oraz analityczny umysł?

„Coś” mnie tknęło
... Nazywa się Józef Kowalik. 

Od dziesiątków lat jest obywatelem 
Stanów Zjednoczonych Ameryki. 
Do Wilna wraz z żoną Danutą trafił 
przez szczęśliwy przypadek. Razem 
z przyjacielem - Tadeuszem Ry- 
chlińskim i jego małżonką Zofią - 
byli gośćmi honorowymi na jubile
uszu 80-lecia Szkoły Lotniczej w 
Dęblinie. W czasie pobytu w War
szawie dowiedzieli się u przyjaciół, 
że członkowie Towarzystwa Polska- 
Litwa wybierają się z oficjalną de- 
legacjąna Litwę. Wybrali się razem 
znimi. Było to jesienią 1998 roku. 
Wtedy to z państwem Kowalikami 
i Rychlińskimi miałam szereg cie
kawych rozmów. Odłożyłam je „na 
później”, bowiem oświetlenie na ła
mach dziennika obszernego progra
mu oficjalnych spotkań gości z Pol
ski w licznych miastach na Litwie 
(Wilno, Kowno, Datnów, Troki...) 
przekreślało niejako możliwość 
równoczesnego zaprezentowania 
przybyłych tu - na zasadzie „gości 
na pokładzie” - Polaków amerykań
skich.

Zaczynam więc od Józefa Ko
walika - pa „słuch” którego „coś” 
mnie tknęło już przy pierwszym z 
nim spotkaniu. Nie zorientowałam 
się wtedy jeszcze, że jest Polakiem 
amerykańskim

Nikt, tam nie wróci
-O! -pan ze Lwowa?-uśmiech

nęłam się. Lekko się speszył. - Nie, 
z Chicago - wyszeptał. I po chwili: 
Ale urodziłem się na Wołyniu, tam 
mieszkałem do 14 roku życia. Po 
akcencie pani poznała? (ucieszył 
się), a  więc naprawdę przez tyle lat 
pozostał mi „mój” akcent? Bo wi
dzi pani, ja  dotąd nie miałem okazji 
o tym się przekonać...

Pogodny, miły starszy pan, szar
mancki, dowcipkujący. Wciągnęło 
teraz pana Wilno, a nie ciągnie pana 
na Wołyń w  ojczyste strony? - za
pytałam go. Zza okularów mego 
rozmówcy nagle spłynęły po policz
kach dwie duże łzy. Zrobiło mi się 
głupio. Przepraszam...(wypadło to 
mi jakoś niezręcznie). Nic, to nic, 
widzi pani, jakoś oczy mi siępocą...

Próbował się roześmiać...Mój 
Boże - przemknęło mi w tej samej 
chwili przez myśl - przecież jest coś 
w tym człowieku z... powieści Hen
ryka Sienkiewicza, które tam, na 
Wołyniu na pewno czytał, a może 
później, ńa obczyźnie niejednokrot
nie tę lekturę sobie odświeżał („To 
nic, Baśka, to nic - mówił pan Wo
łodyjowski do swojej ukochanej, 
„Ja nie płaczę, tylko oczy mi się 
pocą...” - mówiła Nel do Stasia)...

- Nic, to nic... Bo widzi paiii... 
tam - nikt z naszej rodziny już nie 
Wróci...

Gdzieś dopiero w połowie na
szej rozmowy, za jego pozwole
niem, włączyłam dyktafon. Mówił 
z wolna, odtwarzał w pamięci każ
dy szczegół.

Zwieziono wszystkie 
polskie rodziny

- Jak weszli sowieci, to mój of- 
ciec, który przez pewien czas był 
tam wójtem, został zmuszony do

ucieczki. Bo już zdawaliśmy wtedy 
sobie sprawę z tego, że go zamor
dują w pierwszej kolejności. Więc 
on uciekł do zachodniej Polski, a my
- cała nasza rodzina - zostaliśmy w 
domu. Pamiętam, jak oni otoczyli 
nasz dom i'kazali nam się zbierać. 
Wszystkich załadowali na sanie i 
zawieźli do szkoły. To było około 
3-4 nad ranem - 10 lutego 1940 
roku. Do szkoły zwieziono wszyst
kie okoliczne polskie rodziny. 
Wszyscy - sami Polacy, katolicy. 
Pyta pani, czy nie było tam wśród 
nas Ukraińców? Nie było. Ani 
Ukraińców, ani Żydów. Sami Pola
cy. Ukraińcy i Żydzi poniekąd so
wietom pomagali. Jak byliśmy w tej 
szkole uwięzieni, to pamiętam, mat
ka prosiła sowietów, żebyjąna krót
ko stąd do domu wypuścili - żeby 
mogła dla naszej siostry (a siostra 
miała wtedy trzy latka) przynieść z 
domu trochę mleka, bo dziecko było 
głodne i strasznie przez cały czas 
płakało... I sowieci pozwolili matce 
pójść po to mleko. Po powrocie mat
ka opowiedziała nam, co tam w na
szym domu widziała: było w nim 
pełno Ukraińców i Żydów, i wszy
scy oni kłócili się między sobą - kto 
i co ma stąd sobie zabrać...

Matka dostała tego mleka i przy
szła do nas. Pod wieczór, kiedy już 
zaczęło się ściemniać, nas znowu 
załadowali na sanie i zawieźli na sta
cję kolejową w pobliżu Łucka i tam 
władowali do wagonów towaro
wych. W tych wagonach była wy
cięta dziura w środku - to była cała 
nasza ubikacja, a po obu stronach 
były takie... prycze z desek...

Tam, gdzie polskie wojsko
Najpierw nas wywieźli do Sze- 

petówki. Potem przeładowali na 
szerokotorowe wagony i powieźli w 
stronę Rosji, do Kotlasu, gdzie się 
zbiegają rzeki Dźwina i Wyczegda 
w obwodzie archangielskim. 1 tam .
- ta miejscowość nazywała się Ko- 
pytiewo - byliśmy przez miesiąc1* a 
może dwa, tego już dokładnie nie 
pamiętam. Później nas rozdzielili. 
Część Polaków tam została, a resz
tę, razem z naszą rodziną, załado
wali na sanie i powieźli jeszcze 40 
kilometrów po rzece Wyczegdzie. 
Ta rzeka była zamarznięta i nas sa
niami zawieźli na „lesopunkt” do 
Charytonowa. Tam byliśmy przez 
zimę i następną zimę. 1 dopiero la
tem, jak zaczęła się wojna z Niem
cami, w 1941 roku, dali nam takie 
„udostowierenje”, że jesteśmy wol
ni i możemy się poruszać po tere
nie całego Sowieckiego Sojuzu.

W tym czasie formowała się 
polska armia. Więc wszyscy Pola
cy zaczęli się zjeżdżać, z różnych 
„obłastiej”. I wtedy prawie wszyscy, 
którzyśmy tam byli, zdecydowali je
chać na południe Związku Sowiec
kiego. Czyli tam, gdzie się formo
wało polskie wojsko. Pyta pani, ilu 
nas wtedy, z naszej rodziny było? 
Osiem osób - matka i siedmioro 
dzieci. To była jesień. Dojechaliśmy 
do Kotlasu - takim „parochodem”, 
starym, na kołach. Stamtąd załado
waliśmy się na pociąg i pojechali
śmy w kierunku południowym. Je
chaliśmy w stronę Mołotowa, Cze
labińska, za Ural i potem pojechali
śmy na południe. Były: Buchara, 
Taszkent, Samarkanda... W drodze 
mój starszy brat (drugi po pierwo
rodnym) poszedł do polskiego woj
ska. Od razu z pociągu - do Ander
sa... Nas - zawieźli do Uzbekistanu, 
do jakiegoś maleńkiego kołchoziku 
i tam władowali do takich dziwnych

chałup, jak oni to nazywali - ,Jcibi- 
tęk”. To były takie domki z gliny: 
jeden pokój, jakieś „drzwi”- dziury 
i zdaje się był dach zrobiony z tra
wy i gliny. Pamiętam: siedzimy tam 
i jeść nam nie dają W ogóle - nic - 
ani kromki chleba. Wszyscy głod
ni, kobiety zaczęły płakać, lamen
tować, różaniec odmawiać, śpiewać 
godzinki... A ja  myślę: nic tu po la
mentowaniu, tak dłużej nie wytrzy
mamy, trzeba jakoś działać... Wy
szedłem w pole. Patrzę - coś wysta
je  spod śniegu, jakby jakieś kopce. 
A to były dynie - zamarznięte - ale 
wziąłem je, przyniosłem do domu. 
No i na razie, jakiś czas mieliśmy 
co jeść... (uśmiecha się).

200 gramów chleba na osobę
Tam - przebyliśmy gdzieś do 

wiosny. Potem nas zawieźli do po
łudniowego Kazachstanu. Najbliż
sze miasto to było Czimkent w re
jonie Karatas. A kołchoz nazywał 
się „kujuk”. Tam - jakoś przetrwa
liśmy. Byliśmy tam przez lato i zimę 
do 1942 roku.

Tam, w tym „kujuku” pracowa
liśmy. Ja i  przeważnie na sianoko
sach, byłem przy pilnowaniu byków. 
Bo oni, Kazachowie, tam przeważ
nie prowadzili hodowlę. Nie dosta
waliśmy żadnej żywności oprócz 
chleba. Miałem wtedy 16 lat. Każ
dy z członków rodziny dostawał tyl
ko 200 gramów chleba na dzień - i 
to było wszystko. Tak jest, proszę 
pani, 200 gramów chleba na oso
bę... Z tym, że ja - jako pracujący 
przy bykach - dostawałem tego chle
ba dwa razy więcej, czyli -400 gra
mów. Myśmy ten chleb przynosili 
do domu i brat - najstarszy wśród 
rtas - a był to Tadzik - ten chleb po
między nas dzielił. Kiedy on ten 
chleb dzielił... pani nie wyobraża 
sobie, co to była za chwila, jak ta 
nasza rodzina siedziała cicho... (pła
cze)...

Pracowałem tam na sianoko
sach aż pod koniec 1942 roku. Po
tem już stamtąd wyjechaliśmy... W 
międzyczasie, mój drugi brat, jak 
już mówiłem, "Starszy ode mnie, 
poszedł do polskiego wojska. I on 
stamtąd napisał do nas list. Dono
sił, że dostał umundurowanie i że 
wyjeżdża za granicę. Dokąd - tego 
nie pisał, ale myśmy się domyślili, 
że to była Persja. No a później - to 
już wszyscy o tym wiedzieli, ze do

Persji... I wtedy matka powiedziała 
do mnie: Jedź i ty, co tu będziesz 
siedział? Tu - zginiemy wszyscy z 
głodu.

Bo i prawda - jaka tu ze mnie 
była korzyść? Pieniędzy do domu 
nie przynosiłem. Prawda, raz, a po
tem dziesiąty może, udało mi się 
przynieść rodzinie trochę .jedze
nia”. Ale później, jak się okazało, 
mogło to się skończyć katastroficz
nie.

Tego się nie spodziewali
To było, kiedy mi kazali pilno

wać byki w nocy. Oni tym bykom 
dawali takie.śrutowane zboże. Raz 
jakoś matka nieśmiało mnie zapy
tała: Czy nie mógłbyś przynieść nam 
do domu tego śrutowanego zboża? 
Myśmy by to wydmuchali i w żar
nach zrobili jakąś kaszę - mówiła 
dalej jakby zażenowana. Nie powie
działa „ukraść”, ale „przynieść”. 
Zrozumiałem. Tak - powiedziałem 
-oczywiście mogę to przynieść...

Matka uszyła mi dwie duże kie
szenie, poszła na to część płaszcza 
starszego brata... No i - spróbowa
łem' to zboże do domu przynieść. 
Tam, przy tych bykach był taki je
den Kazach - starszy, nadzorujący. 
Więc mu opowiedziałem* jak my tu 
głodujemy. A on mi mówi: No to 
weź sobie tego śrutu, zrób tę kaszę. 
Czyli - pozwolił. No więc ja tak ła
dowałem sobie te kieszenie i przy
nosiłem to śrutowane zboże, ono 
było takie... z plewami. No i robili
śmy z tego kaszę. I tak to nosiłem - 
piąty raz, szósty, i jak już mówiłem
- dziesiąty może... Aż pewnego wie
czora ten sam Kazach łapie nagle 
mnie za kark i wrzeszczy z całej siły: 
Ty, złodzieju, ty mi tu będziesz kra
dł! Złapał mnie i zaprowadził do ich 
„kontory”, gdzie już siedziała cała 
„wierchuszka”: priedsiedatiel, pisar, 
siekrietar' i jeszcze ktoś tam... No i 
tam odbywał się sąd nade mną Po
wiedzieli mi, że zameldująmnie do 
głównej własti, że jestem wrag na
rada, bo okradam byki, czyli ojczy
znę. Zrozumiałem, że to już koniec 
ze mną. A skoro koniec, to i nie mam 
już nic do stracenia. Więc złość 
mnie wzięła jak nigdy, wpadłem w
straszliwą pasję

Bo wiedziałem, że mówili to ao 
mnie sami złodzieje. Wiedziałem, 
że oni sami z tego kołchozu kradli, 
tylko nie śrutowane zboże, ale mię

so. Więc w tej Złości wszystko im 
wygarnąłem. Bardzo dobrze - krzy
czałem - wieźcie mnie do tej wa
szej własti, ja im tam wszystko opo
wiem - jak wy tu swój naród okra
dacie i swoją ojczyznę, złodzieje, 
pasibrzuchy...

Tego, widać, wcale się nie spo
dziewali. Zatkało ich. Spojrzeli po 
sobie i któryś z nich, priedsiedatiel 
bodaj, podszedł do mnie, poklepał 
mnie po przyjacielsku po ramieniu 
i powiedział: Ładno, my poszutili, 

■ idi domoj... I - ucichło. Więcej mnie 
nie ruszali:

To było takie piękne
Niedługo po tym czasie nasza 

„rada rodzinna” z matką na czele 
zdecydowała, że jednak ja z resztą 
polskich przebywających z nami ro
dzin (a mieli tó być tylko mężczyź
ni), że jednak pójdziemy do tego 
polskiego wojska. No i poszliśmy. 
Szliśmy pieszo 80 kilometrów. Do
szliśmy do Taszkentu, gdzie wsie
dliśmy w jakiś pociąg i pojechali
śmy do miejscowości, która się na
zywała Guzar. I tam - wstąpiliśmy 
do wojska, przeszliśmy komisję. 
Przyjęli nas. Pani nie może sobie 
wyobrazić, jakie to było uczucie, 
kiedy zrzucaliśmy z siebie te strasz
ne szmaty, te dziurawe kalosze... Jak 
człowiek to wszystko zrzucił i do
stał ten mundur (płacze)...to było 
takie piękne...

No i bodaj po dwóch tygodniach 
wywieźli nas do Krasnowodska. To 
- port na Morzu Kaspijskim. I tam - 
znowu pieszo - kazali nam iść na 
okręt To już nie było straszne, trze
ba było przejść jakieś pół kilome
tra. Ale oni na ten okręt wpuszczali 
tylko tych, którzy mogli wejść na 
pokład o własnych siłach. I - trzeba 
było zostawić wszystkie ruskie pie
niądze i dopiero wtedy pozwolono 
nam wejść na pokład.

No i wywieźli nas do Pahle- 
vi, do Persji... Tam - już była wła
dza angielska. Tam- już się nami 
dobrze zaopiekowali. W Pahlevi 
mieliśmy obóz. Tam zapadłem naj
pierw na malarię. Trochę się z tej 
malarii wylizałem i pojechałem da
lej. Zabrali nas i wieźli przez per- 
ską pustynię - w stronę Iraku, Pale
styny i Egiptu..., ■ , ,.

Rozmawiała 
Alwida Antonina Bajor
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M łodzież w  rejonie ż e ń s k i m  jes t  cyn iczna i „ieto ieran cyjn a w ob ec poHcji —

Z Biblią w ręku.
Rozmowa z *  inspektor*™ policji publicznej Komisariatu Policji rej. wHeósIdego Jonasem

- Przede wszystkim jakie funk
cje spełnia policja publiczna?

_ Trzy podstawowe funkcje. 
Pierwsza, to system zezwoleń. Nad
zorujemy wydawanie brom, pieczę
ci itp. Kolejna funkcja - to konwojo
wanie osób zatrzymanych z winie
nia do sądów, na miejsca popełnio
nych przestępstw dla sprawdzenia 
zeznań. W tym pododdziale.pracuje 
9 funkcjonariuszy (normalnie trzeba 
byłoby chociażby 12). Mamy 1 sa
mochód - UAZ - zupełnie nie przy
stosowany do tej funkcji. Należało
by mieć 2 samochody, albo 1 z 
wszystkimi odpowiednimi warunka
m i Nasz uazik, poniekąd dobry do 
jeżdżenia rejonowymi drogami, ab
solutnie nie pasuje dojazdy po mie
ście. Wiem, że nabycie nieodzowne
go samochodu nie zależy właściwie 
od kierownictwa komisariatu, decy
duje o tym ktośinny, ale ten ktoś 
mógłby zastanowić się nad potrze
bami policji...

Trzecia funkcja, którą pełnimy, 
to u p ewnienie porządku publiczne
go na terytorium rejonu. Zajmuje się 
tym służba patrolowa, mamy 9 ky
nologów z 10 czworonożnymi po
mocnikami, z których 1 jest wyszko
lony na narkotyki. I tu znowu muszę 
powiedzieć o problemach, z który
mi boryka się służba patrolowa. Co 
prawda, samochody są 2, ale takie 
stare i powolne, że przestępcy na 
pewno z nas się śmieją. Oni (prze-

* stępcy - red.) „idą w nogę z postę
pem”, stosują nie tylko nowoczesne 
metody, ale też mają odpowiednie 
samochody. Co możemy zrobić z 
przestarzałym uazikientfL/iym bar
dziej, iż terytorium jest ogromne, 
mieszkańców dużo, ajeszcze te sto
warzyszenia sadowników...Można 
pozazdrościć miejskim patrolom, są 
oni o wiele lepiej wyposażeni.

Jeszcze jeden problem, bardziej
może osobisty, to fakt, że większość
funkcjonariuszy pracuje nocą,,miesz- 
kaj$: w tym samym rejonie, niemniej 
mająproblemy z dojazdem do domu. 
W ogóle, warunki pracy są bardzo
ciężkie. Z miasta na pewno nikt nie
chciałby tu, w rejonie, pracować...

- Czy policja publiczna wy
jeżdża na sygnały o konfliktach ro
dzinnych, czy to jednak sprawa 
wewnętrzna tych ludzi?

- Nie ma dwóch zdań, wyjeżdża
my. Z całą pewnością mogę powie
dzieć, że podobne „zaognione” sy
tuacje powstają najczęściej mi^izy 
konkubinami i w rodzinach, gdzie są 
wcześniej karani przez prawo. Naj
częściej też winni są mężczyźni. Ze
tknąłem się tylko raz z przypadkiem, 
gdy „agresorem” była kobieta.

Co w podobnej sytuacji robimy? 
Niestety, wobec niektórych męż
czyzn czasami zmuszeni jesteśmy 
zastosować siłę fizyczną. W żaden 
inny sposób nic do takiego nie do
ciera. Staramy sięrozdzielić „wojują-

I  ce strony”, uspokoić i wtedy zaczy- L 
namy rozmowę. Każdy policjant ma 
swoje metody, ja w takich przypad
kach stosuję Biblię...

- Pomaga?
- Trudno mówić o jakichkolwiek 

wynikach, jeśli taka rozmowa odbę
dzie się ten jeden raz. Na dobrą spra
wę trzeba byłoby, żeby do tej rodzi
ny policjant przyszedł jeszcze raz i 
jeszcze raz, wtedy można byłoby 
zobaczyć, czy podobna działalność 
dała owoce. Tak czy inaczej, ze swe
go doświadczenia wiem, że na Pola
ków w rejonie religia ma wpływ 
ogromny, w większości przypadków 
reagują na „Słowo Boże”. Szkoda 
tylko, powtórzę się, że nie ma moż
liwości dalszych kontaktów...

- Dyskoteki - to też wasz „te
ren” ?

- Tak i niestety, muszę stwierdzić, 
że młodzież w naszym rejonie jest 
cyniczna. Do niej zBibliąnie zawsze 
dotrzesz. Tym bardziej, że wobec 
policji jest nastrojona bardzo nieto- 
lerancyjnie. Teraz, gdy w większych 
ośrodkach rozrywkowych (jeśli moż-, 
naje tak nazwać-red.) pracują fir
my ochroniarskie, na dyskotekach 
jest trochę spokojniej. Np. w takim 
ośrodku w Kalwiszkach zbiera się 
bardzo dużo młodych ludzi. Z jed
nej strony, jest to dobrze, bo mamy 
ich wszystkich „pod skrzydełkiem” 
w jednym miejscu. Z drugiej strony, 
jeśli dochodzi do bójek, to trzeba tłu-

DOBIL AITISEM

mić je w zarodku, bo inaczej sy
tuacja wymyka się spod kontro
li Bardzo często „bitwy” są pro
wokowane przez 17-19-letnie 
panienki...

-  Czy przychodziło się 
Panu na dyskotekach stoso
wać, powiedzmy, środki dra
styczne?

- W ciągu 7 lat pracy w mun
durze policjanta tylko 1 raz uży
łem gumowej pałki. Przy tym 
wszystkim, nierzadko też obry
wają funkcjonariusze...

- Czy dużo bywa na dyskote
kach młodych ludzi odurzonych 
alkoholem lub narkotykami?

- Owszem, zatrzymujemy pija
nych, ale takich, którzy już są na „au- 
topilocie”, czyli nie stojąna nogach. 
Przypadków używania alkoholu na 
potańcówkach nie jest dużo, zazwy
czaj łapiemy „nosicieli” jeszcze 
przed rozpoczęciem zabawy, ale cza
sami jednak zdarza się. Interweniuje 
wtedy przede wszystkim ochrona. 
Najbardziej „słabych” przeważnie 
odwozimy do domów, jeśli sąw sta
nie wskazać adres lub po prostu do
chodzą do siebie w samochodzie po
licyjnym. Tych zatrzymywanych nie 
bywa tak dużo. W Kalwiszkach np. 
z 300 osób zatrzymuje się średnio 7. 
Nie jest to coś nadzwyczajnego. Pi
jane dziewczyny zdarzają się rzad
ko. Najgorszego, jak widać, można 
oczekiwać od mężczyzn...

„Co możemy zrobić, mając prze
starzałe samochody” - retorycznie za
pytuje st. inspektor Jonas Dobilaitis.

Fot. M arian Paluszkiewicz

Co się tyczy narkotyków, trudno 
coś powiedzieć. Można przypusz
czać, że używa sięje, ale policjant w 
mundurze nie jest w stanie wykryć, 
kto rozprzestrzenia. Musi tu praco
wać już policja kryminalna.

Na zakończenie naszej rozmowy 
st. inspektor Jonas Dobilaitis wyraził 
pobożne życzenie, by księża więcej 
obcowali z  ludźmi Zostaje tylko ubo
lewać nad tym faktem, że niektórzy 
księża nie tylko nie obcują, ale sami 
podają niezbyt wzorowy przykład 
sposobu życia. Na razie nazwiska nie 
padły, te osoby duchowne zostały 
uprzedzone. Kio wie jednak, czy ich 
czynów nie trzeba będzie w przyszło
ści wyciągnąć na światło dzienne...

Oprócz tego Jonasowi Dobila- 
itisowi marzy się specjalna shńbaso- 
cjalna, np. przy samorządzie, dokąd 
ludzie mogliby się zwfacaćpo pora
dę i konsultację.. Zupełnie realne 
marzenie... Irena Litwin

„Pilstukas” rzeką płynący, czyli o tym, jak trudno żyć

Fabryka na poddaszu
Prawo i my

Spraw a
Podczas odwiedzania miejscowości w rejonie wi

leńskim w Dniu Odzyskania Niepodległości Litwy, czyli 
16 lutego, niektórzy mieszkańcy dziwili się, że posło
wie na Sejm, policja interesują się, czy wszędzie wy
wieszone są flagi państwowe. Niejeden z nich retorycz
nie zapytywał; czyżby wywieszenie flagi było tylko spra
wą wykonania czy niewykonania stosownej ustawy? 
Tak. Zgodnie z punktem 2 artykułu 3 ustawy Republiki 
Litewskiej „O państwowej fladze Litwy”, rząd naszego 
państwa postanowił, że flaga państwowa powinna być 
wywieszana na budynkach instytucji państwowych, kie
rowniczych, przedsiębiorstw i, organizacji oraz na do
mach mieszkalnych podczas następujących świąt:

-1  stycznia - Dzień Flagi Litewskiej;
- 13 stycznia - Dzień Obrońców Wolności;
- 16 lutego - Dzień Odzyskania Niepodległości 

Państwa Litewskiego;
- 24 lutego - Dzień Niepodległości Estonii;
- 11 marca - Dzień Odrodzenia Niezawisłości 

Litwy;
-14 czerwca - Dzień Żałoby i Nadziei (z kirem);
- 6 lipca - Dzień Państwa (koronacji króla litew

skiego Mendoga);
-15 lipca - Dzień Bitwy pod Grunwaldem;
- 23 sierpnia - Dzień Czarnej Wstęgi (z kirem);
- 1 września - Dzień Wolności;
- 23 września - Dzień Ludobójstwa Żydów Li

twy (z kirem);
- 25 października - Dzień Konstytucji;
-  23 listopada - Dzień Żołnierzy Litwy.

Kryminał czy

h on oru
Na Litwie, podobnie jak w innych państwach, bar

dzo wrażliwie się reaguje na najmniejszy nawet brak 
szacunku dla flagi, ponieważ oznacza on również brak 
szacunku dla państwowości, obywateli tego państwa. 
W tym przypadku nie ma znaczenia, jakiej narodowo
ści jest obywatel.

Znamy wiele przypadków, kiedy niewykonanie 
przepisów o wywieszaniu flagi państwowej dosyć 
dziwnie wygląda dla demokratycznych państw za
chodnich. U Niemca, Francuza, Amerykanina flagę, 
nawet niedużą, można zobaczyć na najbardziej ho
norowym miejscu w pokoju, w miejscu pracy, a nie 
tylko na domu. Dlatego bardzo nieprzyjemnie było 
16 lutego jechać główną ulicą w Mejszagole, gdzie 
flaga była wywieszona tylko na budynku szkoły śred
niej nr 1. Później jeszcze 3 flagi widzieliśmy na skle
pie, aptece i Szkole Średniej im. księcia Algirdasa 
na ulicach bocznych. Tymczasem w Duksztach flagi 
państwowe były wywieszone na większości budyn
ków. Flagi znajdowały się również na wszystkich 
szkołach, które odwiedziliśmy. Niemniej, nie było 
ich na niektórych sklepach, a  szczególnie mało - na 
domach mieszkalnych.

Policja przypomina, że za niewykonanie ustawy o 
wywieszaniu flagi państwowej przewidziano kary: 
mieszkańcom - do 30 litów, funkcjonariuszom - do 50 
litów.

Tadas Panavas, 
koordynator ds. łączności ze społeczeństwem 

Komisariatu Policji rej. wileńskiego

chuliganizm?

Można powiedzieć, że życie 
jest nie do zniesienia. No bo, 
sądźcie ludzie sami. Piętrowy 
dom nieukończony, tylko 5 sa
mochodów i żadnej jasnej przy
szłości. Zamiast tej przyszłości 
„świeci” prawdopodobnie wy
rok sądowy (niech nawet z za
wieszeniem) i jak  tu żyć?

Przypuszczalnie tak musiał 
brzmieć monolog Stanisława 
Wróblewskiego (ur. 1964 r.) z 
Rudomina, kiedy w końcu ubie
głego tygodnia, o świcie, zatrzy
mali go funkcjonariusze wydzia
łu przestępstw ekonomicznych 
Komisariatu Policji rej, wileń
skiego. Jeśli zatrzymany miał 
choć kroplę uczciwości, to na 
pewno rozumiał, że „wzięli” go 
nie bez powodów. Na poddaszu 
jego nieukończonego domu zna
leziono „fabrykę pilstukasu”, 
konkretnie: 291 półlitrówek wód
ki, 30 litrów spirytusu, 10 litrów 
bimbru, sprzęt do korkowania 
butelek, 270 korków, specjalne 
pojemniki z kranikami i filtrami. 
Wódkę przelewał do używanych 
butelek z nalepkami. Sądząc na 
podstawie ich różnorodności, 
można było u Wróblewskiego 
nabyć „białoruski”, „rosyjski”, 
„litewski” i „łotewski” alkohol! 
Trzeba przyznać, że producent 
był bardzo ostrożny: sprzedawał 
„pilstukas” tylko znajomym, po
lecanym osobom i nigdy u siebie 
w domu. Część wódki Jechała” 
do Wilna. A spirytus, jak ustalo
no, „płynął” z rej. solecznickiego.

_ Tego niefortunnego (oczywi
ście, dla Wróblewskiego) dnia, 
policja od samego rana czaiła się 
koło jego domu i na podwórzu

domu jego brata Józefa, który 
m ieszkał obok. Samochoder^i\ 
audi 100, należącym do żony Sta
nisława, miał on wywieźć partię 
alkoholu, jednocześnie podwo
żąc siostrę żony do pracy. Zatrzy
many długo zachodził w głowę, 
brał na spytki policjantów - kto 
mógł na niego donieść, zapomi
nając, że policjanci zwykle mają 
węch na takie sprawki.

Na przesłuchaniu, w  obecno
ści adwokata, Wróblewski przy
znał się, że zajmuje się handlem 
„pilstukasu” od lata 1998 r. Zmu
siło go do tego niecnego proce
deru ciężkie położenie material
ne w rodzinie. Ani on, ani żona 
nigdzie nie pracują. Wychowują 
dwójkę dzieci roczniki 1988 i 
1992^urodzenta. Policja podej
rzewa jednak, że Wróblewski 
wyraźnie był zbyt skromny co do 
swej działalności i przypuszcza, 
że „fabryka” działa przynajmniej 
2 lata. Co do ciężkiego położe
nia materialnego, to nie wiem, jak 
u policji, ale u niektórych czytel
ników na peWno powstaną wąt
pliwości, uwzględniając piętrowy 
dom (niech na fazie nieukończo
ny) i liczbę samochodów. Co 
prawda, Stanisław sprzedał je  na 
podstawie upoważnienia...

Kolejna sprawa „o pilstuka- 
sie” trafi do sądu. Przyjęte ostat
nio ustawy przewidują kary po
zbawienia wolności za nielegal
ny handel alkoholem. Jeżeli na
wet z zawieszeniem, to mimo 
wszystko warto zastanowić się 
nad tym, czy rzeczywiście „cięż
kie położenie” usprawiedliwia 
niektóre nasze postępowanie;

Irena Litwin

We w torek  W ileński Sąd 
Okręgowy odrzucił skargę ape
lacyjną znanego przedstawicie
la show biznesu Arunasa Yalin- 
skasa, który na podstawie wy
roku sądu dzielnicowego n r 1 
musi zapłacić karę w wysokości
15.000 litów za fałszywe donie
sienie o grożącym niebezpie
czeństwie. Przypomnijmy, że 12 
września ub. r. podczas wesela w 
hotelu „Śarunas”, Valinskas za
wiadomił telefonicznie policję, że

w hotelu jest podłożony ładunek 
wybuchowy. Po przybyciu funk
cjonariuszy na miejsce „wypad
ku”, showmen przyznał się dożar- 
tu...

' Wyrok zapadł 14 stycznia br. 
Obrońca Valinskasa Arturas Pau- 
lauskas twierdził, że „wybryk” 
jego podopiecznego powinien być 
zakwalifikowany nie według Ko
deksu Karnego, ale Kodeksu Na
ruszeń Administracyjnych. Valin- 
skas złożył skargę apelacyjną, któ

rą, jak  już wiemy, sąd okręgowy 
odrzucił. Oskarżony twierdził, że 
„niebezpieczeństwo”, o którym 
poinformował policję, „groziło” 
tylko w ciągu 5-7 minut, dopóki 
nie przybyła policja. Na sądzie 
Valinskas przedstawił zaświadcze
nie o tym, że zapłacił odszkodo
wanie w wysokości 59 litów. 
Oskarżony nie odrzuca również 
możliwości ponownego zaskarże
nia wyroku w wyższych instan
cjach praworządności.
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Wiosenne prace
Na podstawie tegorocznej zimy trudno sądzić, czy 

wiosna będzie wczesna i ciepła, jakbyśmy tego chcieli, 
czy też spóźniona i chłodna. Jednakże, gdy tylko nadej
dzie, przystępujemy do prac. Przede wszystkim, po obe
schnięciu gleby wyrównajmy jej powierzchnię. Najle
piej odwrotną stroną grabi. Sprzyja to zachowaniu więk
szej ilości wilgoci. Po kilku dniach rozsypujemy nawozy 
mineralne i przekopujemy glebę na głębokość 15 cm.

Natomiast, jeżeli jesieniągleba nie była głęboko prze
kopana z obornikiem, wiosną wnosimy dobrze przefer- 
mentowany obornik lub kompost - 40-60kg na 10 m kw. 
Jako pierwsze, przy sprzyjającej pogodzie, wysiewamy 
do gruntu rzodkiewkę, marchew, pietruszkę, szpinak, 
koper, sadzimy czosnek i cebulę dymkę. Przy dostatecz
nej wilgoci gleby i dobrych warunkach świetlnych, dają 
one dobre wschody oraz prawidłowy, równomierny 
wzrost

W marcu zaczynamy szykować rozsadę. Wysiewa
my do skrzynek lid) doniczek pomidory, paprykę, bazy- 
lię, majeranek, melisę oraz inne rośliny przyprawowe. 
Jeżeli istnieje możliwość, warto założyć inspekty, które 
przydadzą się do uprawy wczesnych warzyw oraz rozsa
dy, ajesienią- do uprawy przedłużonej lub nawet prze
chowywania warzyw.

Na przełomie marca - kwietnia sadzimy rozsadę ka
pusty i kalafiorów. Po wysiewie lub sadzeniu niektóre 
grzędy warto okryć folią polietylenową, aby przyśpie
szyć zbiory.

W sadzie mamy bielenie pni, formowanie i cięcie 
gałęzi drzew owocowych. Robimy to ostrym, czystym 
narzędziem stosując przy tym środek grzybobójczy do

zasmarowywania ran. Formując koronę młodych, kilku
letnich drzewek pozostawiamy w każdym „piętrze” 3 - 
4 konary. Staramy się, by tworzyły one z pniem kąt naj
bardziej zbliżony do 90 stopni. Zmniejszy to niebezpie
czeństwo wyłamywania gałęzi pod ciężarem owoców i 
polepszy warunki świetlne wewnątrz korony. Tworzeniu 
właściwego kąta sprzyja odginanie młodych pędów przy 
pomocy klamerek, a starszych - przy pomocy odciągają
cych sznurków. W przypadku drzew już owocujących 
dokonujemy cięcia prześwietlającego: usuwamy pędy 
krzyżujące się, rosnące do środka korony, uszkodzone 
lub chore. Wycinamy też tak zwane wilki - rosnące pio
nowo nie rozgałęzione jednoroczne pędy. Podczas cię
cia dokładnie usuwamy i palimy wszystkie pędy pora
żone mączniakiem jabłoni i grusz. Łatwo to poznać po 
mączastym nalocie pokrywaj ącym pędy, zwłaszcza mło
de. Cięcie drzew pestkowych zaleca się przenieść na lato, 
po zbiorach owoców.

Rośliny wysiane do skrzynek pielęgnujemy: regular
nie podlewamy i staramy się zapewnić im jak najwięcej 
światła. Tulipany, krokusy, narcyzy, inne rośliny cebul- 
kowate dokarmiamy saletrą amonową, przy tym uważa
my, by nie trafiła na liście.

Po ustaleniu się cieplejszych dni odkrywamy rośliny 
zabezpieczone na zimę. Nie należy z tym zwlekać, aby 
ich nie przegrzać. Robimy to w pochmurny dzień, aby 
nagłe działanie słoneczne promieni nie spowodowało 
uszkodzeń rośliny. W końcu miesiąca można już sadzić 
krzewy ozdobne. Nie zapominajmy również o uporząd
kowaniu, zrobieniu nowych domków dla ptaków. Nisz
cząc owady na działce, odwdzięcząsię nam z nadwyżką

Już od 7 lat firma „FIorexlit” 
troszczy się o to, aby mieszkańcy 
Litwy rokrocznie mogli się cieszyć 
bogatym plonem warzyw, zdobić 
swe podwórza pięknymi kwietni
kami, zielonymi łączkami, drze
wami i krzewami dekoracyjnymi, 
sadzić najlepsze drzewa i krzewy 
owocowe.

Firma „Florexlit” specjalizuje 
się w zaopatrywaniu sadowników 
i  ogrodników według katalogu. 
Asortyment towarów bardzo się 
rozszerzył, toteż cała rodzina może 
wspólnie zapoznać się z katalo
giem i wybrać najbardziej odpo
wiednie rośliny oraz nasiona wa
rzyw i kwiatów. Po wybraniu po
zostaje tylko wysłać kupon zamó
wienia pocztą lub zadzwonić na 
telefon w Wilnie 62-11-64 lub 
31-13-49, a nasi pracownicy chęt
nie pośpieszą z pomocą. Jest to je
dyna firma na Litwie, świadcząca 
ludności takie usługi. W tym roku 
firma „Florexlit” handluje nasiona
mi warzyw i kwiatów jednej z  naj
większych firm polskich „Wo- 
mir” , nasionami roślin trawniko
wych oraz nawozami firmy „Gra- 
minex”, a także nasionami firm ho
lenderskich „Bejo Żaden”, „Rijk 
Zwaan” i „Royal Sluis” .

Większość gatunków warzyw 
tych firm jest wpisana na listę 
najbardziej odpowiednich dla Li
twy. Ponadto można też znaleźć 
sporo nowości. Wielka jest róż

norodność nasion warzyw i kwia
tów, przy tym większość ma pięk
ne opakowania.

Należy przyznać wielkie sukce
sy selekcjonistów polskich w wpro
wadzaniu do uprawy nowych gatun
ków ogórków, pomidorów, mar
chwi, sałaty, buraczków, grochu i in. 
Na dorocznej wystawie międzyna
rodowej w Poznaniu liczne polskie 
odmiany nagrodzono złotymi me
dalami. Asortyment oferowanych 
przez firmę „Florexlit” gatunków 
ogórków stanowią wyłącznie hybry
dy. Nowością na Litwie jest późna 
marchew, „Narbonne F I”, bardzo 
soczysta, doskonale przechowująca 
się w okresie zimowym i marchew 
jesienna „Bangor F I” . Ogółem 
można nabyć 10 odmian marchwi, 
uwzględniając okres dojrzewania, 
smak, przydatność do przechowy
wania. 12 odmian kapusty, w tym 4 
mieszane, figuruje na liście nadają
cych się do uprawy na Litwie, są też 
3 najlepsze odmiany kalafiorów. 
Duży jest wybór pomidorów do 
hodowli na gruncie i w cieplarni.

Wszystkie hybrydy oznaczone 
są literą F. Są to rośliny, skupiają
ce w sobie najlepsze cechy kilku 
odmian. Hybrydy są wyjątkowo 
urodzajne, ale otrzymane z nich 
nasiona nie nadają się do użytku, 
gdyż nie dziedziczą wszystkich 
charakterystycznych dla tego hy
brydu cech.

W wileńskich sklepach firmo-

Trawnik - 
to estetyka i wygoda

FLOREXLIT” oferuje
wych przy u l  Manto 3 i Stefańskiej 
18 prowadzi się samoobsługową 
sprzedaż nasion i warzyw. Każdy 
klient może wybrać sobie odpowied
ni gatunek, przeczytać informację na 
opakowaniu, zastanowić się, a dopie
ro potem dokonać zakupu. Samoob
sługowa sprzedaż nasion jest również 
nowością na Litwie.

Bieżącej wiosny sklepy z na
sionami „Florexlitu” oferująponad 
110 gatunków i odmian nasion wa
rzyw oraz około 60 rodzajów kwia
tów. Podobny asortyment będzie też 

- w nowo otwartym sklepie w ko
wieńskich Pietraszunach przy ul. 
Masiulo 2.

Ponadto, w tym roku firma zor
ganizowała hurtowy handel nasio
nami warzyw, kwiatów i traw z ma
gazynu w Winie, przy al. Savano- 
riu 123 A.

Firma „Florexlit” oferuje najlep
szą produkcję nasienniczą i selek
cyjną po dostępnych cenach oraz 
zapewnia ich jakość.

Nasiona ogórków, grochu, mar
chwi, pietruszki, bobu, rzodkiewki, 
cebuli, fasolki szparagowej, bobiku 
poddane zostały obróbce, chroniącej 
rośliny przed grzybicą Szeroki jest 
też wybór traw do zakładania traw
ników oraz łąk i pastwisk uprawnych.

Rolników i handlowców obsłu
żą uprzejmi specjaliści firmy „Flo- 
rexlit”, którzy też chętnie udzielą im 
potrzebnej rady.

(Artykuł sponsorowany)

Trawnik stal się nieodłącznym 
elementem każdego współczesne
go ogrodu. Stanowi często jego 
część centralną, reprezentacyjną, 
pełni funkcję rekreacyjną dla do
rosłych, a ze względu na miękką 
nawierzchnię, jest też miejscem 
bezpiecznych zabaw dzieci.

Jako pozioma, jednobarwna 
płaszczyzna, trawnik wprowadza do 
ogrodu przestrzeń i światło, uspokaja 
kontrastowe często zestawienia roślin 
i czyni je bardziej naturalnymi. W 
ogrodzie działkowym zespala po
szczególne cz^ci, łącząc fragmenty 
przeznaczone pod uprawę roślin sa
downiczych, warzyw, ziół, kwiatów, 
drzew i krzewów ozdobnych.

Najodpowiedniejszym stanowi
skiem dla trawnika jest 
miejsce dobrze nasłonecznione. 

Choć niektóre gatunki traw znoszą 
umiarkowane zacienienie. Zwróćmy 
uwagę, że kształt o prostym, geome
trycznym zarysie (np. prostokąt) bar
dzo wyraźnie wydzieli płaszczyznę 
trawnika i stworzy stosunkowo ostre 
granice z otoczeniem, w związku z 
czym może stać się silnym elemen
tem skupującym nasz wzrok i uwagę.

Jeżeli chcemy, by trawnik pełnił 
rolę tła dla innej roślinności, którą 
warto wyeksponować - wówczas 
zaprojektujemy trawnik o łagodnej, 
płynnej linii granic, który będzie się 
z nią łączył w harmonijny sposób.

Czc^to przez trawnik przebiega 
wyłożona luźnymi płytkami lub wy
sypana żwirem ścieżka, która prowa
dzi do altany albo do usytuowanej z 
tyłu ogrodu grządki warzywnej. Tra
wa - krzewiąc się - z łatwością prze
rasta wyznaczone jej umownie gra
nice i z czasem może pojawić się na 
całej szerokości ścieżki. Aby temu 
zapobiec i zawczasu ułatwić sobie 
przyszłą pielęgnacj ę trawnika, war
to na jego brzegach zastosować 

ograniczenie w postaci 
krawężnika.

Ostatnio w sklepach można zna
leźć gotowe krawężniki ogrodowe,

jak też różne prefabrykowane kost
ki brukowe i obrzeża chodnikowe, 
które można w tym celu wykorzy
stać. Krawężnik taki wystaje zwy
kle kilka centymetrów nad po
wierzchnię gruntu. Aby zapobiec 
przerastaniu trawy przez szczeliny, 
należy przestrzeń wypełnić zapra
wą cementowo-piaskową w propor
cji 1:3.

Należy zwrócić uwagę, aby 
krawężnik nie był czymś obcym 
w ogrodzie - powinien nawiązy
wać do istniejących już innych 
elementów małej architektury 
(schody, taras, obudowa zbiorni
ka wodnego itp.) jak również al
tany (np. wykończenie jej elewa
cji). Można też w tym celu użyć 
taśmy metalowej o szerokości 10 
- 12 cm. Umieszcza się ją  pionor 
wo między ścieżką i trawnikieip 
tak, aby jej górna krawędź znaj
dowała się na wysokości gruntu. 
W celu lepszego przytrzymania 
taśmy w glebie, zwłaszcza przy na- 
deptywaniu, należy przymocować 
ją  do podłoża pionowo wbitymi 
prętami długości około 30 cm.

Wąrtoteż 
stworzyć odpowiedni dystans 

między zadamieniem a znajdują
cymi się w pobliżu drzewami i 
krzewami, aby uniknąć uszkodzeń 
gałęzi i pni przy koszeniu lub ko
nieczności indywidualnego podci
nania trawy pod każdą rośliną W 
tym celu powierzchnię gleby w 
promieniu około 0,5 m od pnia 
drzewa lub krzewu wysypuje się 
kilkucentymetrową warstwą do
brze przekompostowanej kory, któ
ra skutecznie zabezpiecza przed 
wzrostem chwastów.

Zastosowanie się do tych zale
ceń już na etapie projektowania 
znacznie ułatwi zakładanie trawnika, 
a w przyszłości, wraz z prawidłowo

gnacyjnymi, podniesiejego wartość 
estetyczną

Ile trzeba nasion?
Gdy nasiona były tanie, kupo

waliśmy nawet nie zastanawiając 
się, ile ich dokładnie potrzebuje
my. Kierowaliśmy się raczej za
sadą, że lepiej więcej, byle nie za
brakło. Jeżeli zostawało, oddawa
liśmy sąsiadom lub wyrzucaliśmy. 
Teraz sytuacja zmieniła się. Zanim 
udamy się do sklepu, uprzednio pla
nujemy,jakie rośliny będziemy upra
wiać, obliczamy, ile trzeba nasion. 
Uczymy się więc oszczędzania. Tym 
bardziej, że nasiona wielu warzyw 
zachowują zdolność kiełkowania w 
ciągu niejednego roku. Na przykład, 
nasiona ogórków, patisonów oraz in
nych pokrewnych upraw zachowują 
zdolność w ciągu 6-7 lat Podczas,
gdy nasiona upraw strączkowych: ■ 
grochu, fesoli, a także pomidorów - 
w ciągu 4-5 lat Krócej, bo 3-4 lata
można przechowywać nasiona kapu
sty, kalafiorów, buraków, rzodkiew
ki, natomiast nasiona cebuli, pietrusz-_

ki zachowują zdolność kiełkowania 
w ciągu 2-3 lat Żeby nie ryzykować 
przed siewem, nasiona z ubiegłych
lat należy sprawdzić na zdolność kie
łkowania. W  tym celu na dnie tale
rzyka umieszczamy wilgotną watę 
lub bibułę. Kładziemy po 10 nasion 
i przykrywamy lekko zwilżoną 
szmatką. Umieszczamy w ciepłym 
miejscu, na przykład obok kaloryfe
rów. Stale musimy śledzić, zeby wata

groch kie
łkują w ciągu tygodnia, ogona, bu
raki - 8 dni; sałata, marchew, fcsola - 
10 dni; pomidory, cebula -12; pie
truszka, pasternak, selery. koper, 
szczaw, szpinak - w ciągu M dni.
Wystarczy p o lic ^  kiełki,atyok^
ślić zdolność kiełkowania. Wówczas 
ustalamy, ile nasion nalepy dokupić, 
jak gęito należy wysiewadNiezwle
kajmy z  tym. Już teraz zadbajmy o 
kupienie potrzebnych nasion. —

_. . . . leszcze nie ustępuje, ale kalendarzowa wiosna już nadeszła. Potwierdzają toChociaż na dworze zima jeszcze Fot. A . Żiżiunas
również glosy oraz zachowani f  f

Zestaw przygotowała D anuta Danowska^ ■
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Pielęgnacja cery 
mieszanej i tłustej
po 25 roku życia

Kącik nie tylko dla pań

Dawniej najczęściej tłustą cerę miały nastolatki. Współczesne stresy, zmęczenie, zmiany 
żywienia sprawiają, że na przetłuszczanie się skóry twarzy Skarży się wiele kobiet nawet w 
wieku bardzo dojrzałym.

Przetłuszczanie się skóry jest 
powodem nieestetycznego wyglą
du: świeci się nos, poszerzają się 
pory. Powoduje to dodatkowe 
trudności w wykonaniu ładnego i ą 
trwałego makijażu, a także stwa
rza problem z prawidłowym do
braniem kosmetyków. Niektóre 
kobiety popełniająwówczas nie
wybaczalny błąd: zbyt intensyw
nie odtłuszczają cerę pozbawiając 
jąjednocześnie wilgoci i niezbęd
nych składników płaszcza ochron
nego naskórka. Często błędnie 
sądzimy, że cera mieszana i tłusta 
nie jest wcale wyrazem nadmiaru 
czegoś, lecz-często świadczy o 
wielu brakach. Skóra pozbawio
na właściwej ochrony, broni się 
przed podrażnieniem aktywizując 
czynność gruczołów łojowych. 
Czasem cera przetłuszcza się z po
wodu braku witamin lub niewła
ściwej pielęgnacji. Źle pielęgno
wana cera jest szara, zmęczona, 
ma zmarszczki.

Aby przetłuszczająca sięi mie
szana cera miała blask zdrowej . 
skóry, musimy zadbać o nią sto
sując kosmetyki, które zaspokoją 
pierwsze potrzeby skóry i zadba
ją  o jej najbliżśzą-przyszłość.

Takie'wymogi spełni Seria 
Normalizująca Eris NORMA- 
MAT. Zaspokaja ona wszystkie 
potrzeby cery dojrzałej. Daje : 
szybki i bardzo skuteczny efekt

zamatowienia i ułatwia wykona
nie trwałego makijażu. Działanie 
to zagwarantowane jest wysoką 
skutecznością czynnika pochła
niającego nadmiar łoju oraz funk
cją  normalizującą specjalnych 
kompozycji czynników roślin
nych. Normalizacja czynności 
gruczołów łojowych nie polega na 
odtłuszczaniu skóry ani na bloko
waniu pracy wszystkich gruczo
łów. Normalizacja to rodzaj uni
fikacji |  próba zrównania prawa 
wszystkich gruczołów skóry.

Seria Normalizująca nie naru- 
sza równowagi skóry, lecz spokoj
nie i radykalnie zmienia jej nawy
ki. Seria NORMAMAT w nowo
czesny sposób regeneruje skórę: 
dotlenia, stymuluje i odżywiają.

W  Serii NORMAMAT: 

Oczyszczanie i odświeżanie:

- Żel myjący do twarzy z wy
ciągami łopianu i bzu indyjskiego;

- Śmietanka oczyszczająca z 
bio-ecolią;

• -  Tonik odżywczy z wycią
giem z tamaryndy.

Kremy na dzień:

- Krem  m atujący nawiłżają- 
co - odżywczy na dzień z kom
pleksem nawilżającym  i eks
traktem  z zielonej herbaty;

- Krem m atujący na rozsze

rzone naczynka na 
dzień z kompleksem 
nawilżającym, eks
traktem  ziół i wita-

Kremy na noc:

- K rem  odżywczo 
nawilżający na noc z pla- 
centą roślinną.

Dodatkowe zabiegi:

- Maseczka oczyszczają- 
co - rewitalizująca z olejkiem 
z drzewa herbacianego i eks
traktem  z lilii wodnej;

- Maseczka ściągaj ąco-wy- 
gładzająca z wyciągiem
z arniki i lipy.

Płyny do higieny intymnej
Płyny do higieny intymnej firmy Bielenda powin

ny stosować panie w każdym wieku przez całe życie.
Dają one uczucie świeżości przez całą dobę i w każ
dej sytuacji. Są to niezbędne kosmetyki w łazience 
kobiety współczesnej, dbającej o higienę i zdrowie.

Z wyciągiem rumianku 
Spełnia wszelkie wymogi dbającej o siebie pani.

Działa dezynfekująco, przeciwuczuleniowo i przeciw
zapalnie. Ma charakterystyczny subtelny zapach.

Z  wyciągiem nagietka

Ma bardzo delikatny zapach i niezawodne działanie.
Zawiera ekstrakt z kwiatów nagietka, o własnościach rege
nerujących i przeciwzapalnych, oraz alantoinę, która przy
śpiesza gojenie mikrourazów naskórka. Płyn działa wspo
magająco, gdy sąproblemy wywołane rzęsistkiem, zakaże
niem spowodowanym gronkowcami lub paciorkowcami.

Z wyciągiem dziurawca 
Działa przeciwbakteryjnie. Dziurawiec jako roślina 

od wieków nazywana jest „lekarzem ran” lub „lekarzem 
99 chorób”. Stosowany jest głównie przy leczeniu zapa
leń skóry oraz jako środek regenerujący.

Z wyciągiem kory dębowej 
Stosowany od wieków do nasiadówek i kąpieli w 

przypadku dolegliwości grzybicznych skóry, stanach 
zapalnych i infekcjach bakteryjnych. Jest szczególnie 
delikatny i zarazem skuteczny w działaniu.

Z  wyciągiem przywrotnika dolegliwościach. Przywrotnik zapewnia regulację
Ziele to jest u nas mało znane, choć już od dawna menstruacji, działa łagodząco przy stanach zapa 

stosowane do nasiadówek i przemywań przy kobiecych nych i przy nasilonych objawach menopauzy.

m

IN TY M N EJ

Żel pod prysznic
W ubiegłym numerze pisali

śmy, że dużym powodzeniem po
śród naszych Czytelniczek cieszy 
sie żel myjący. Dziś dajemy stów odżywcze protemy P?™™? ̂
kilka o żelu odżywczym pod . s e le k c jo n o w a n y m .g g j |j |

talizująco oraz wyraźnie opóźnia 
procesy starzenia się skóry. 

Wyjątkowo bogate w wartości

prysznic z proteinami pszenicy.
Żel przeznaczony jest do co

dziennego mycia i pielęgnacji ca
łego ciała. Odpowiednio dobrana 
baza substancji myjących nie pod
rażnia i nie wysusza skóry, nie na
rusza jej naturalnej równowagi
kwasowo-zasadowej.

Zawartość łagodnych środków 
powierzchniowo czynnych oraz 
gliceryny sprawia, że preparat dzia
ła odprężająco, tonizująco, rewi-

Witamina K
Podstawowym warunkiem za

trzymania się wszelkich krwawień 
jest powstawanie skrzepu. Czynni
kiem umożliwiającym prawidłowe 
kreepnięcie krwi jest witamina K. 
Jej obecność jest również koniecz
na przy gojeniu się podskórnych 
wybroczyn i popularnych pa
jączków, powstających na skutek 
osłabienia i pękania ścian naczyń 
krwionośnych. W laboratorium^

SCICŁ\|U“U" U‘V"“ ------
' rającymi zespoły aminokwasów 

wspomagających procesy regenera
cyjne skóry. Wraz z glicetyną dzia
łają syneigicznie, poprawiają kon
dycję, wpływając na gładkość, ela
styczność i regeneracje skóiy. Za
leca się przemienne stosowanie 
Odżywczego żelu pod prysznic z 
Peelingiem myjąco - tonizującym 
Eris pod prysznic. Po kąpieli nale
ży zastosować odpowiedni dla ro
dzaju skóiy balsam Eris.

dr Ireny Eris opracowano nowator
ską metodę dostarczania organi
zmowi witaminy K pizez skórę. 
Jest to jeden ze sposobów leczenia 
powierzchniowych wylewów, si
niaków i wynaczyuleń.

Krem Eris z witaminą k i  a
przyśpiesza wchłanianie skór
nych wylewów po urazach i wy
padkach, ułatwia gojenie się skó
ry po operacjach chirurgicz
nych, zmniejsza skłonność do 
tworzenia się siniaków.

Zestaw p ^g o to w rin S n rtT n y k T  
■ryilrnwi" natronuie firma „Gotana_
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Polska Kongres eurolewicy w Mediolanie -

Dowód 
rzetelnej pracy

Premier Jerzy Buzek i nego- 
cjatorka Unii Europejskiej Fran- 
coise Gaudenzi wzięli udział w 
50. posiedzeniu polskiego zespo
łu negocjacyjnego, który prowa
dzi rokowania z UĘ.

Premier podkreślił, że 50 po
siedzeń to „dowód bardzo rzetel
nej pracy” polskiego zespołu. Gau
denzi, która koordynuje z ramie
nia Unii negocjacje z Polską, chwa
liła naszych negocjatorów za do
bre przygotowanie.

W Ofcenie Buzka, w trakcie ne
gocjacji członkowskich są zała
twiane sprawy ważne i dla Polski i 
dla UE. „Rozszerzenie Unii to roz
szerzenie strefy bezpieczeństwa 
gospodarczego i politycznego na 
wschód” - mówił premier.

Uchybień nie
było

Według Wojskowej Proku
ratu ry  Garnizonowej w Szcze
cin ie , P o lsk ie  R ato w n ic tw o  
Okrętowe nie podrzuciło miny 
w basenie portowym „M ulnik” 
w Świnoujściu. Postępowania w 
tej sprawie nie będzie - poinfor
mowała prokuratura .

Wniosek o wyjaśnienie sprawy 
skierowały do prokuratury władze 
Świnoujścia. Ich zdaniem, mina 
mogła zostać podrzucona przez 
Polskie Ratownictwo Okrętowe, 
które od kilku lat odpłatnie oczysz
cza basen. Władze miasta podej
rzewały, że PRO - w  celu zwięk
szenia dochodów - podrzuciło 
minę, która mogła pochodzić z 
magazynów Marynarki Wojennej.

Prokuratura, opierając się na 
ustaleniach Żandarmerii Wojsko
wej i opiniach ekspertów ustaliła, 
że sporna mina jest poniemiecka, 
a ze strony Marynarki Wojennej 
nie było żadnych uchybień.

Gafy
Przykłady chochlików dru 

karskich i gaf dziennikarskich 
we wszelkiego rodzaju pismach 
zawierających słowo drukowa
ne oglądać można na wystawie 
w Miejskiej Bibliotece Publicz
nej w Lubinie.

Wystawa pod nazwą „Słowem 
i piórem, czyli o walce Polaka z 
Polszczyzną” cieszy się niezwy
kłym powodzeniem wśród lubi- 
nian. Odwiedzają ją  szkolne wy
cieczki, a biblioteczną ciszę co 
chwilę przerywaj ą  salwy śmiechu.

Publiczność szczególnie roz
bawiają m.in.: ogłoszenia, w któ
rych ośrodek „ZGON” zaprasza 
na 14-dniowe wczasy, fotografia 
zakładu pogrzebowego o nazwie 
„Nowe życie”, a wśród ogłoszeń 
matrymonialnych tekst: „powy
padkowe, zużyte, kupię”.

Konserwacja
W  K rakow ie zakończono 

konserwację 26 stron autografu 
„Pana Tadeusza” ze zbiorów To
warzystwa Literacko -Historycz
nego Biblioteki Polskiej w Pary
żu, które prezentowane były w 
ubiegłym roku na wystawie w 
Zamku Królewskim na Wawelu.

Fragmenty brudnopisu 1, II i III 
księgi i jedną stronę czystopisu XI 
księgi epopei konserwatorzy pod
dali m.in. kąpieli wodnej. Efekty 
pracy pokazane zostały we wtorek 

^^dziennikarzom n£'Wawelu.

Zdjęciowy optymizm
Czwarty Kongres Partii So

cjalistów Europejskich (PES) we 
wtorek zakończył swe obrady w 
Mediolanie.

Bierze w nim udział około ty
siąca delegatów, w tym socjaldemo
kratyczni i socjalistyczni szefowie 
rządów, ministrowie i przywódcy 
partyjni z całej Europy.

Przewodniczący socjaldemo
kracji europejskiej, Rudolf Schar- 
ping (były przewodniczący nie
mieckiej SPD, obecnie minister 
obrony Niemiec) podkreślił otwie
rając kongres, że partie „lewicowe
go centrum” ponoszą obecnie głów
ną odpowiedzialność za polityczną 
przyszłość Europy.

W 13 z 15 krajów Unii Euro
pejskiej partie członkowskie so
c ja ldem okracji europejsk iej 
uczestniczą w sprawowaniu rzą
dów, a w 11 socjaldemokraci są 
premierami.

Głównym zadaniem czwartego 
kongresu eurolewicy jest przygoto
wanie PES do czerwcowych wybo
rów do Parlamentu Europejskiego. 
Program wyborczy zawarto w „Ma
nifeście”, który przyjęto na zakoń
czenie pierwszego dnia obrad.

Głównym punktem 21-punkto
wego programu jest intensywna 
walka z bezrobociem. Przed rozpo
częciem kongresu podkreślano, ż e ' 
tylko w ten sposób eurolewica może 
utrzymać dominującą rolę w rzą
dach państw UE, gdzie jeden oby
watel na dziesięciu pozostaje bez 
pracy.

„Europa nie godzi się z podzia
łami społecznymi, ani marnotraw
stwem ludzkim i ekonomicznym 
wywołanym przez strukturalne bez
robocie” - napisano w  dokumencie, 
w którym zapowiedziano, że "w '

Mimo optymizmu bijącego z twarzy przywódców PSE, w kuluarach kongresu podkreślano, że po 
raz  pierwszy PSE staje przed perspektywą porażki wyborczej. Fot. EPA-ELTA

przypadku zwycięstwa .wybor
czego eurolewica pomnoży ini
cjatywy zmierzające do zwięk
szenia liczby miejsc pracy.

Oprócz walki z bezrobo
ciem, eurolewica zobowiązała 
się do ściślejszego koordynowa
nia polityki gospodarczej po
szczególnych państw, stałej pro- 
mocji „europejskiego modelu 
społecznego”, a także do zapew
nienia sukcesu wspólnej walucie 
euro i budowy Europy „równych 
szans”, „otwartej na młodych”.

Eurolewica chce walczyć z 
rasizmem, rozwiązać problem

nielegalnej imigracji i wzmocnić 
walkę z przestępczością

Jeśli Polska chce wejść do 
Unii Europejskiej, powinna być 
lewicowa i mieć lewicowy rząd - 
powiedział we wtorek w Medio
lanie przewodniczący SdRP Le
szek Miller.

Miller skomentował w ten spo
sób przed odlotem z Mediolanu, 
gdzie uczestniczył w IV Kongre
sie PSE, fakt, że aż w 13 z 15 
państw UE rządy sprawują obec
nie socjaliści bądź socjaldemokra
ci.

Zdaniem Millera, posiadanie

przez Polskę rządu lewicowego 
znacznie lepiej „pasowałoby do 
obecnej bazy UE”.

. Mimo optymizmu bijącego z 
twarzy przywódców PSE pozują
cych do wspólnej fotografii po 
podpisaniu manifestu, w kulu
arach kongresu podkreślano, że po 
raz pierwszy PSE staje przed per
spektywą porażki wyborczej.

W siłę rośnie bowiem Euro
pejska Partia Ludowa (PPE), gru
pująca partie chadeckie i konser
watywne, która ma szanse -według 
sondaży - na pokonanie partii so
cjalistów i socjaldemokratów.

Skończył się proces „grupy czterech”

Przy drzwiach zamkniętych
We wtorek nad ranem zakoń

czył się w Hawanie proces „gru
py czterech” - najbardziej zna
nych w kraju  dysydentów. Sąd 
ma dziesięć dni na wydanie wy
roku.

Prokurator zażądał kary 6 lat 
więzienia dla Vladimiro Roca i po 
5 lat więzienia dla Marthy Beatriz 
Roque, Jose Gomeza Manzano i 
Felixa Bonne.

Rozprawa odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych. Na salę są
dową wpuszczono tylko najbliż
szych członków rodzin oskarżo
nych. Zabroniono natomiast obec

ności dziennikarzy i dyplomatów 
zagranicznych.

Kubańska Kom isja Praw 
Człowieka i Pojednania Narodo
wego poinformowała, że około 
100 dysydentów zostało w po
niedziałek zatrzymanych bądź 
uniemożliwiono im opuszczenie 
mieszkań.

Jednak władze kubańskie za
częły uwalniać działaczy anty
państwowych, których zatrzyma
no wcześniej, by zapobiec ak
cjom protestacyjnym podczas 
procesu czterech innych znanych 
dysydentów, aresztowanych w 

roku 1997.
W p on ie

działek wieczo
rem  Kubańska 
K om isja  Praw 
Człowieka i Po
jednania Naro
dowego poinfor- 
m ow ała, że w 
związku z pro
cesem Grupy 
Czterech władze 
kubańskie po
wzięły nadzwy
czajne środki 
o s t r o ż n o ś  c i.  
A re s z to w a n o  
bądź zatrzymano 
w domu co naj
mniej 70 człon
ków opozycji, 
uniemożliwiając 
I im uczestnictwo 
w jłroćfcsie:’ 1 Kat

Córka Mao wraca
Córka Mao Zedonga, Li Na, wróciła do chińskiej polityki.
58-letnia Li została członkinią 27-osobowej Chińskiej Ludowej Poli

tycznej Konferencji Doradczej.
Konferencja jest ciałem doradczym parlamentu. Dzisiaj ma rozpocząć 

swoją coroczną sesję.
Według analityków, posunięcie to może być próbą uciszenia zapamię

tałych maoistów sprzeciwiających się prywatnym przedsiębiorstwom.
Rządząca Komunistyczna Partia Chin zaproponowała podniesienie sta

tusu prywatnych przedsiębiorstw w ramach zasadniczych zmian w konsty
tucji. 9  ' . . .

Li Na urodziła się w 1940 roku. Studiowała historię na Uniwersytecie 
Pekińskim. Została wybrana na sekretarza partii komunistycznej okręgu 
administracyjnego Pinggu, niedaleko Pekinu. Późnwj została deputowaną 
w Pekinie. Jest jedynym dzieckiem Mao Zedonga i jego trzeciej zony.

Całkowite zwycięstwo
Prawie milion Etiopczyków zebrało się we wtorek w stolicy Etio

pii, Addis Abebie, aby świętować 103. rocznicę zwycięstwa nad Wio-
ch am i i piątkowe zwycięstwo nad Erytreą. __

W 1896 r. etiopski władca Menelik II pokonał pod Aduwą J 
Włoch, które próbowały podbić Etiopię i skolonizować ją.

W niedzielę Etiopia ogłosiła całkowite zwycięstwo nad Erytreą w 
obecnym konflikcie granicznym w rejonie Badme.
Dwie 13-latki popełniły samobójstwo —

Naśladowczynie
Dwie trzynastoletnie Ukrainki popełniły samobójstwo, skacząc n -

Prawdopodobnie d z . e w ^  w z o r o w a ^  n a ^ h  rm > ^
Rosjankach, które w ubiegłym miesiącu popełniły samobójstwo pouf
ny sposób - podejrzewa imejscowa poliga. , wyskoczyły

Pod Moskwą trzy dziewczynki « « I 2 H_uuwy ^  
jedna za drugą z okien na ósmym piętrze. Wszystkie zmany

^ r i ^ b ó i s t w a młodych Ukrainek niesą*™ *. (

|~ „  Na podstawie do n ic s^ c^ flA fc ijffi^ ^ y 81 W alerian Butkiewicz^ J
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Losowanie finałowych grup ME*99 koszykarzy

Koszykarskie emocje
Losowanie finałowych grup M E’99 koszykarzy zaplanowano 

na 12 marca w paryskim hotelu „de Vme”. Turniej odbędzie się w 
kilku miastach francuskich (21 czerwca - 3 lipca) z udziałem 16 
reprezentacji. ^

Drużyny Bośni i Hercegowiny, Chorwacji, Gzech, Grecji, Hiszpa
nii Izraela, Litwy, Macedonii, Niemiec, Rosji, Słowenii, Turcji, Wę
gier i Wioch oraz Francji (gospodarz) i Jugosławii (obrońca tytułu) 
zostaną podzielone na cztery grupy po cztery zespoły.

Ta faza turnieju odbędzie się w Antibes, Clermont-Ferrand, Dijon l 
Tuluzie. Z każdej puli awansują po trzy drużyny, które utworzą dwie 
sześciozespołowe grupy (Le Mans i Pau).

Do ćwierćfinałów (w Paryżu najlepsze ekipy zostają do końca tur
nieju) zakwalifikują się po cztery reprezentacje z  grup. Od tej-fazy 
rywalizacj a odbywać się będzie systemem pucharowym - również pół- 
finał - aż do finału - 3 lipca.

Tureckie plotki
Wczoraj kowieński „Żalgiris” podejmował na własnym parkie

cie stambulski „Olker” : Było to pierwsze spotkanie w 1/8 finału 
koszykarskiej Euroligi. Przed spotkaniem zarówno Jonas Kazlau- 
skas, trener gospodarzy, jak  i Cetin Yilmaz, szkoleniowiec gości, 
święcie wierzyli w sukces swych podopiecznych.

W czwartek obie drużyny wybiegną na parkiet raz jeszcze, ale 
już  w stolicy Turcji. Jedna z drużyn musi odnieść dwa zwycięstwa, 
a więc jeżeli w Kownie wygra „Żalgiris” (czego mu życzymy), a w 
Stambule „Olker” , to decydujący o awansie m ecz zostanie rozegra- 
ńy 11 marca w Kownie. ; „ ;

W razie zwycięstwa naszej drużyny kolejnym przeciwnikiem 
prawdopodobnie znowu byliby koszykarze tureckiego klubu „Efes 
Pilsen’\  (PAP, inf. własna)

Superliga tenisistów stołowych: finałowy rewanż we Wrocławiu

Trzecia runda mini-futbolu
W ubiegłą sobotę i niedzie

lę, 27-28 lutego br. odbyła się 
trzecia runda ósmych Igrzysk 
Parafialnych w mini-futbolu. 
Elim inacje rozegrano 27 lute
go w sobotę w dwóch strefach: 
w Ejszyszkach, w sali sporto
wej szkoły im. Antoniego Rat- 
kiewicza i M ałych Soleczni- 
k ach .P o  dwie drużyny z każ
dej strefy 28 lutego, w niedzie
lę spotkały się w finale w M a
łych Solećznikach. Z ejszy- 
skiej strefy były to drużyny 
p arafii ejszyskiej i solecznic- 
ka pierwsza, z Małych Solecz- 
nik - solecznicka druga i pa
rafii M ałych Solecznik.

Trzeba zaznaczyć, że walka 
była nie tylko interesująca, ale 
też wyjątkowo zacięta i upor
czywa. Sukces odniosła pierw
sza drużyna parafii solecznic- 
kiej, która pokonała drużynę 
parafii Małych Solecznik - 1:3 
i drugą drużynę parafii solecz-

nickiej - 6:3 oraz zagrała remi
sowo - 4:4 z zespołem parafii 
ejszyskiej, Zdobywając pierw
sze miejsce, na drugiej pozycji 
znalazła się ekipa parafii ejszy- 
skięj, na trzecim - druga druży- 
na parafii solecznickiej, na 
czwartym - drużyna parafii Ma
łych Solecznik.

W składzie zwycięskiego 
zespołu wystąpili: kapelan TG 
„Sokół” ks. Szymon Wikło, Wa
lery Koczaii, Aleksander Sere- 
da, Jurij Butenko, Włodzimierz 
Dubrowski, Jurij Gordiejew, 
Aleksander Sztop, Włodzimierz 
Suckiel, Aleksander Gore w oj i 
Tadeusz Bogdziun. Zwycięz
com wręczono puchar, ufundo
wany przez sektor sportu Zarzą
du Solecznickiego.

|  '0 -7  marca odbędą się zawo- 
• dyw siatkówce kobiet. Serdecz

nie zapraszamy.
M ichał Sienkiewicz, 

preżes TG „Sokół” na Litwie

Lotnik dosiądzie konia

Jonas  K azłaiiskas w ierzył w 
sukces swych podopiecznych

Fot. „Sporto veidas”

Niemcy przed szansą
Bez zdobyw cy P u c h a ru  

świata Joergena Rosskopfa w 
g rach  singlow ych w y stąp ili 
wczoraj w rewanżowym meczu 
finałowym europejskiej Super
ligi tenisa stołowego we W rocła
wiu Niemcy przeciw Polsce.

Niespodziewana absencja nr 1
w niemieckim tenisie stołowym 
wynikła, jakoby, z lekkiej kontuzji 
barku, której Rosskopf nabawił się 
podczas ostatnich treningów.

Co prawda jeszcze w sobotę 
występował w meczu Bundesligi,

ale trener niemieckiej kadry, Dirk 
Schimipelpfenning nie chciał ry
zykować. Jak powiedział jeden z 
niemieckich dziennikarzy, którzy 
towarzyszą we Wrocławiu ekipie 
gości, być może, jeśli wynik me
czu po trzech grach singlowych 
będzie dla Niemców niekorzyst
ny, Rosskopfa zobaczymy w grze 
deblowej ze Steffenem Fetznerem.

Przypomnijmy, że Niemców 
od pierwszego w historii sukcesu 
w rozgrywkach Superligi dzielą 
dwie wygrane gry. Starczy im w

Hali Ludowej we Wrocławiu prze
grać 2:4, by zdobyć upragnione 
pierwsze miejsce w rozgrywkach 
Superligi *98/99. W pierwszym 
meczu wygrali 4:1, mieli dodatni 
bilans setów 9-4 i punktowy +58.

Przy absencji Rosskopfa i po 
losowaniu_doszło do ciekawego 
zestawienia gier singlowych. Jako 
pierwsi stanęli przeciw sobie ko
ledzy z zespołu klubowego lidera 
Bundesligi - TTC Zugbruecke 
Grenzau: Lucjan Błaszczyk kon
tra Steffen Fetzner.

Blatter: cykl 2-letni MŚ mógłby się zacząć od 2009 roku

Szef nie rezygnuje
Prezydent M iędzynarodo

w ej F e d e ra c ji  P i łk a rsk ie j  
(FIFA) Joseph B latter powie
dział, że zharmonizowanie mię
dzynarodowego kalendarza pił
karsk iego  nie n astąp i p rzed  
2005 rokiem , a cykl dwuletni 
MŚ m ógłby być p rzy ję ty  w 
2009 roku.

„Chcemy mieć mistrzowski 
kalendarz, ale to jest możliwe je
dynie po roku 2004. Umowy zo
stały już podpisane. Możemy wy

startować w 2005 roku” - powie
dział Blatter na konferencji pra
sowej w siedzibie FIFA.

W 2008 roku mistrzostwa 
świata nie mogą być zorganizowa
ne, bo kolidowałaby z  igrzyskami 
olimpijskimi i Pucharem Konfe
deracji. Szef FIFA obiecał, że je
śli jego plan zmiany cyklu MS na 
dwuletni zostanie wcielony w ży
cie, nie będą one „konkurowały” 
z  igrzyskami. „W ten sposób rok 
2009 byłby pierwszą okazją do

rozpoczęcia' nowego cyklu... To 
nie tylko idea. Pomysł ten może 
stać się realny, jeśli uda się wpro
wadzić mistrzowski kalendarz” - 
stwierdził Blatter.

W ubiegłym miesiącu 'Euro
pejska Unia Piłkarska (UEFA) 
zmusiła Blattera do wycofania pla
nu rozgrywania mistrzostw świa
ta co dwa lata, ale żadna ze stron 
nie wykluczyła rńożliwości reali
zacji tego pomysłu szefa FIFA w 
dalszej przyszłości.

Przedstawiciele trójboju jeź
dzieckiego rozpoczęli sezon. Aż 
36 duetów (jeździec-koń) przy
było do Ujeżdżalni Wileńskiej, 
aby ubiegać się o nagrody Zimo
wych Mistrzostw Litwy w dwu
boju roku 1999.

Tak duża liczba 
koni stworzyła pro 
blem ich „zakwa
terowania”, ale 
dzięki gościn
nemu dyrekto
rowi stadniny 
p. Stanisloya- 
sow.i Sve- 
tliauskasowi 
oraz innym 
sprawa zo
stała załatwiona 
i zawody poto
czyły się nor
malnie.

J e ź d ź c y  
zmagali się w 
trzech grupach.
Program składał się z ujeżdżania 
i konkursu skoków. Zwycięzcy i 
laureaci ujawnieni zostali poprzez 
podsumowanie punktów karnych 
tych zawodów.

W grupie juniorów wszystkie 
nagrodzone miejsca zdobyli mło
dzi jeźdźcy Stadniny Wileńskiej, 
trenowani przez Romualdasa Gri- 
gasa. Mistrzem został Jewgienij 
Ilj iczoW ze swym Gegużisem,któ- 

1 jy wyprzedził Sigitasa Janeckasa 
z Menulisem oraz Jurgę Dambrau- 
skaite z Gerisem. Nieprzypadko- 

I więc jeźdźcy Stadniny Wilen.

skiej stanowią trzon reprezentacji 
młodzieżowej Litwy.

Na młodych koniach tytuł mi
strza kraju zdobył jeździec cen
trum jeździeckiego „Prosperaś” w 
rejonie wileńskim Alfredas Żvir- 
blis ze swym  Ćhubertem - 96 
punktów karnych, srebrny medal 

otrzymał Jonas Chaleckas 
(Olita) z wła

snej ho
d ow li 
Serem 
II-112

fe p. k.,
„brąz”

przypadła 
przedstawiciel

ce spółki rolnej rejo
nu wileńskiego „Bendo- 

riai” Elene Railiene z Emisem 
i 113 p. k.

Wysokie mistrzostwo sporto
we potwierdził Alfredas Żvirblis 
na koniach dorosłych. Z Porywem 
zdobył tytuł mistrza, z Farichadem 
- drugie miejsce. Trzecie przypa
dło wychowance kowieńskiej 
szkoły sportowej „Marya” Sona
cie Baraszkyte z Versalisem.

Zawody oglądał i konie spor
towe podziwiał znany lotnik Jur- 
gis Kairys. A propos, jego ojczu
lek, mimo sędziwego wieku, i dąs 
z przyjemnością dosiada konia. 
Jurgis postanowił w przyszłosci. 
wypróbować swych sił w tej dys
cyplinie sportowej.

M ecis lo v as  P re iseg o lav ic iu s ,
dyrektor Zarządu Litewskiego

Związku Jeździeckiego

Nawet za 40 min USD nie można kupić Owena
N ap astn ik  rep rezen tac ji 

Anglii 1 Liverpoolu, M lchael 
Owen zaprzeczył jakoby byl 
gotów do przejścia do włoskie
go Lazio, za 25 m in funtów  
szterlingów (40 m in USD), jak  
spekuluje prasa  w Italii.

Nastolatek z  Liverpoolu roz
wiał także pogłoski, iż zawarł z 
liderem Serie A umowę „pierwo
kupu”, gdyby miał opuścić Li- 
verpool w przyszłości.

„Nie wiem, skąd wzięły się 
takie opowieści. Nigdy o nich nie 
słyszałem - powiedział Owen w

wywiadzie dla liverpoolskiej ga
zety „Echo”. - Oczywiście, lu
dzie będą myśleli, że coś w tym 
jest, skoro słyszą takie historie 
na temat Lazio, któremu miałem 
odmówić, co zresztą także nie 
jest prawdą”.

Owena rozśmieszyła pogłoska, 
jakoby jego ojciec, Terry, były pi
łkarz Evertonu, podróżował do 
Włoch, by „zaklepać” umowę. 
„Mój tata nie zawiera umów za 
mnie. Pozostaje w cieniu i obser
wuje moje postępy. To niemiłe czy
tać tego rodzaju plotki”.

19-letni Owen chce się obec
nie skoncentrować nagrze w klu
bie i zdobyć z nim trofea, które 
ominęły zespół w ubiegłym, nie
pomyślnym, sezonie. „Oczywi
ście, to przyjemne być łączonym 
z takim klubem jak Lazio, ale ja 
jestem wciąż zadowolony z gry 
w Liyerpoolu” - powiedział 
0 $en . ' .

Piłkarz strzelił dla klubu 15 
bramek i wraz z Dwightem Yor- 
ke jest liderem Premier League. 
Ogółem, w trwającym sezonie 
Owen zdobył 20 bramek.

Janusz Wójcik: Anglicy nie zobacz, drużyny w komplecie!

To nie są kelnerzy
Dzisiaj reprezentacja

tera polskich piłkarzy)
„Na mecz przybędzie trójka °bs'™ T . owadzit p l i k ó w  w prze- 

trenerem Howardem W.Unr^nem, kt 1 7  świata Francuza-

Nie sprzedadzą łatwo swej skóry...
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Z ap o w iedź wiosny
Młode, złocisto-bursztynowe marcowe piwo polało się do fran

cuskich kufli, zgodnie z tradycją, której korzenie sięgają końca XTV 
wieku.

„Marcowe piwo jest słabe, ale ma szczególny smak i zapowiada 
wiosnę” - powiedział PAP Herve Castagnier, zdmuchując delikatnie 

1 pianę ze swego kufla w obitym czerwoną skórą wielkim ciemnawym 
pubie w okolicach paryskiej giełdy.

„Wszyscy myślą, że Francuzi pijątylko wino, a przecież mamy rów
nie piękne tradycje piwne” - dodał Herve, agent ubezpieczeniowy o opły
wowej sylwetce typowego amatora produkcji browarów.

Tak jak dzieje się w momencie przyjazdu młodego wina Beaujolais, 
na drzwiach niektórych kafejek przyczepiono tabliczki z napisem „mar
cowe piwo właśnie przyjechało”. Sprzedawane wyłącznie w kuflach na
pełnianych z beczki, marcowe piwo osiągalne jest tylko w marcu.

Wedle znawców przedmiotu, jest ono warzone przed samym Bożym 
Narodzeniem, 23 grudnia, czyli w dzień święta galijskiego boga piwa 
Sucellusa, po czym dojrzewa przez dwa miesiące w piwnicach. Jego tra
dycja jest utrzymywana głównie na północy i na wschodzie Francji.
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Ulewne deszcze przyczyną stanu wyjątkowego
W  brazylijskim Sao Paulo 

ogłoszono stan wyjątkowy po 
ulewnych deszczach, które w so
botę i niedzielę nawiedziły to naj~. 
większe miasto Ameryki Połu
dniowej. Według różnych da
nych, zginęło co najmniej pięć - 
osiem osób.

W poniedziałek w ciągu dwóch 
godzin na Sao Paulo spadło ponad 
12 cm deszczu, co stanowi rekord 
w tym stuleciu. Z brzegów wystąpi
ła po raz pierwszy od 25 lat jedna z 
trzech największych rzek metropo
lii - Tamanduatei.

Kilka dzielnic nie ma elektrycz
ności, a  korki na ulicach miały miej
scami 100 km długości. Tak wyglądają dzielnice miasta Sao Paulo.

S k r a d z io n o  R y b a c z k ę  S o n ię
Ważący 15 kg, odlany z brą

zu posąg Rybaczki Sonii, bohater
ki znanej na Ukrainie piosenki, 
został skradziony w niedzielę w 
Odessie - podała agencja Interfax.

„Sonia” stała do tej pory na pla
cu przed gmachem muzeum pi
śmiennictwa.

Kradzież metali nieżelaznych

stanowi coraz większy problem na 
Ukrainie. Złodzieje wykradają 
sprzęt górniczy z kopalń i kradną 
kable telefoniczne.

W samej Odessie, w ciągu ostat
nich dni, złodzieje zbeszcześcili 
obiekty upamiętniające bohaterstwo 
żołnierzy z czasów drugiej wojny 
światowej i wojny w Afganistanie.

P rz em y t ty to n io w y

Dwa polarne niedźwiedzie z ZOO w Duisburgu (Niemcy) bawią 
się w prywatnym „basenie”. Czują już wiosnę. Fot. EPA-ELTA

Ponad 78 tys. paczek papiero
sów bez akcyzy zatrzymali celni
cy z przejścia granicznego w Bu
dzisku w trzech ciężarówkach ja
dących z Litwy. Wartość przemy
tu, ujawnionego podczas minione
go weekendu, oszacowano na ok. 
106 tys. zL

Jpk poinformował Mariusz Ko
walczuk, rzecznik prasowy Urzędu 

- Celnego w Białymstoku, schowki 
były przygotowane profesjonalnie.

W pierwszej zatrzymanej cięża
rówce ukryto 30 tysięcy paczek 
„Westów” bez znaków skarbowych 
akcyzy. Przemyt znaleziono w dachu

Posąg Rybaczki Sonii jest jed
nym z pomników stawianych w 
ostatnich latach 1 kwietnia w ra
mach obchodów Prima Aprilis. 
Oprócz posągu Sonii, w Odessie z 
tej okazji postawiono pomnik min. 
Rabinowiczowi, który często wy
stępuje w odesskich dowcipach ży
dowskich.

naczepy ciężarówki, którą z Litwy 
do Niemiec przewożono deski. 21,2 
tys. paczek papierosów tej samej 
marki próbowano przewieźć w 
podłodze innego samochodu jadące
go do Niemiec. W trzeciej ciężarów
ce było 27 tysięcy paczek papiero
sów bez akcyzy.

To najbardziej „obfity” w tyto
niowy przemyt tegoroczny weekend 
podlaskich celników.
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630 - Dzień dobiy. 8.05 - S. 

„Rodzina FaBeróW”. 16.00 - Au
dycja krajów bałtyckich. 1630 - 
Wiadomości (ros.). 16.40 - Dla 
gospodyń 17.15-Dla dzieci. 17.40 
-Telekatalog. 17.45-Wiadomości 
wieczorne. 18.00 - S. „Rodzina Fat 
lerów”. 1830 - Biznes dnia 18.45 
- Do księgami z dziennikarzem Si- 
gitasemKrivickasem 19.00-„UH- 
ca biznesu”. 1930 - Panorama.
20.00 - Loteria „Perias”. 20.05 - 
„Nakvisza” 20.55 - „twv. plotas”.
21.25 - Śpiewa Robertino Loretd. 
2135-Telegra „Milioner”. 22.15 - 
„Scena muzyczna”. 23.00 - Wia
domości wieczorne. 23.15 - Czas 
twórczości

- S. „Bogacze”. 7.45 - S. „Za
wsze będę cię kochać”. 8.30 - 
S. „Kobieta pachnąca kawą”. 
9.15 -Bitwa morska. 10.45-Na 
jednym końcu haczyk. 11.10- 
Walka słów. 12.00 - Pod innym 
kątem. 12.30 - Bulwarowe 
show. 13.00 - Program muz.
13.30 - S. „Daria”. 14.00 - S. 
„Telefon morderstw”. 15.00 - 
Na tematy muzyczne. 16.00 - 
S. „Cud Lucji”. 17.00 - S. „Bo
gacze”. 18.00 - Wiadomości.
18.05 - S. „Zawsze będę cię 
kochać”. 19.00 - S. „Kobieta 
pachnąca kawą”. 20.00 - Wia
domości. 20.25 - Program spor
towy. 20.35 - Mistrzostwa 
UEFA. 22.30 - Wiadomości.
22.45 - Męski klub. 0.35 - Te
legra. 2.35 -6.15 -DW.

H S r
C H S

' 6.00-TY shop. 6.15-Poran
ne koło. 8.15-S. „Niewinne kłam
stwo”. 9.00 - S. „Słoneczne wy
brzeże”. 9.40 - S. „Bez domu jest 
źle”. 10.10 - TV shop. 10.40 - S. 
„Bogaczka”. 11.25 - Jeszcze nie 
wieczór. 12.10 - Wiadomości z 
Hollywoodu. 1235-Cztery koła.
13.00 - Nasze zwierzęta. 13.25 - 
S. „Czarownica”. 13.50-S. „Nie
winne kłamstwo”. 1435 - TV 
shop. 14.50 - S. „Marisol”. 15.20 
- S. „Bojownicy”. 16.10 - S. „Żar 
młodości”. 1635-S. „Bez domu 
jest źle”. 17.25 - S. „Bogaczka”.
18.10 - S. „Słonecznewybrzeże”.
19.00 - S. „Marisol”. 19.30 - 
„19:30”. 1930 - Prosto z mostu. 
20:00 - S. „Wydział zabójstw”.
21.00- S., Adres grzechu wyższe 
sfery”. 22.00 - S. „Najokrutniej
sze zabójstwo”. 2230 - „22:30”.
22.45 - S. „Ned i Stacey”. 23.10 - 
S. „Maiki Hamer”. 24.00 - Bogo
wie i demony.

Q T  V  8.05 - Z Wilna. 8.20 - Towa-
6.15 - S. „Cud Lucji”. 7.00 ry i usługi. 8.30 - Stolica. 8.50 -

635 - S. „Marzyciele z Ka
lifornii”. 5.55 - Film anim. 7.20 - 
TV shop. 7.35 - S. „Potajemne 
sentymenty”. 8.00 - S. „Maria 
Jose”. 8.35 - S. „Santa Barbara”. 
935 - S. „Uroczy i dzielni”. 10.00
- „Opowiedz przygodę”. 10.25 - 
Telegra. 10.50 - Z obu stron 
muru. 11.20 - Historie kryminal
ne. 1130-Za rogiem 12.10-S. 
„Piękność”. 13.00 - S. „Utraco
ny syn”. 13.45-TV shop. 14.15
- „ŹTV*. 14.45 - S. „Beverly 
Hills 90210”. 1530 - S. „Santa 
Barbara”. 16.20 - S. „Piękność”.
17.10 - S. „Potajemne sentymen
ty”. 1735 - Ś. „Uroczy i dziel
ni”. 18.05 - Loteria „Tego jesz
cze nie było”. 18,10 - S. „Maria 
Jose”. 19.00-Wiadomości. 1930
- Bez tabu. 20.00 - S. „Park cen-, 
tralny”. 21.00 - S. „Szpitalna izba 
przyjęć”. 21.55 - Loteria „Tego 
jeszcze nie było”. 22.00 - Wia
domości 22.10 - S. „Policja no
wojorska”. 23.00 - S. „Żonaty i z 
dziećmi". 2330 - „ZTV”.

Podarek dla kobiety. 9.00 - Z 
Moskwy. 9.10 - Film fab. „De- 
mentia 13”. 10.30-NYCOMED 
poleca na przeziębienie. 10.35 - 
Dziękuję za zakup. 11.00 - Z 
Moskwy. 11.10 -Dzień po dniu.
13.00-Z Moskwy. 13.10-Znak 
jakości. 13.20 - Dziękuję za za
kup. 13.40 - Towary i usługi.
13.50 - Podarek dla kobiety.(
14.00 - Zwycięża najszybszy.
15.10 § Ci, którzy. 15.25 - Ka
nał muzyczny. 16.00 - Z Mo-1 
skwy. 16.20 - Patrol drogowy. v
16.35 - Podoba się, oglądaj.
17.00 - S. „Piękność”. 17.50 - 
Podoba się, oglądaj. 18.00 - Z 
Wilna. 18.30-Ja sama. 19.30- 
Z Moskwy. 20.00 - Towary i 
usługi. 20.10 - W świecie ludzi.
20.50 - Patrol drogowy. 21.10 - 
Z Moskwy. 21.20 - Ci, którzy.
21.35 - Podarek dla kobiety.
21.45 - Z wystawy „Kopciu
szek”. 22.00 - Z Wilna. 22.25 - , 
Film fab. „Dementia 13”. 23.45
- Kanał muzyczny. 0.15 - Zwy
cięża najszybszy.

ny anioł”. 16.15-Zgadnij melo
dię. 16.45 - Tu i teraz. 17.05 -■ 
Człowiek i prawo. 17.45 - S.. 
„Odwieczny zew”. 18.45 - Do
branoc, dzieci. 19.00 - Czas.
19.50 - Film fab. „Ukochana 
mechanika Gawryłowa”. 21.20 - 
Stalin i Alilujewa: okrutny ro
mans. 22.00 - Nowości dnia.

ilL

16.30 - Telewizja regional
na. 17.00 - S. „Zakazana kobie
ta”. 17.50 - Odwiedź. 17.55 - 
Puls Wilna. 18.10 - Nowości z 
„Terytorium”. 18.35 - Auto- 
Moto-Sport 19.00 - Wiadomo
ści (poi.). 19.10 - S. „Zakazana 
kobieta”. 20.00 - Najważniejsze 
są dzieci. 20.30 - Odwiedź.
20.35 - Film fab. „Dulsynea To- 
boska”. 22.15 - .Puls Wilna.
22,25 - Wiadomości (poi.). 
2235 - Auto-Moto-Sport.

S £(B M P
7.00, 10.00, 13.00, 16.00 - 

Wiadomości. 7.15 - S. „Okrutny 
anioł”. 8.15 - Temat 8.55 - Film 
anim. 9.15 - W świecie zwierząt
9.50 - Biblioteka domowa. 10.15 
- Razem. 13.15 - Film anim.
13.45 - Zew dżungli. 14.10 - 
Dziecięce anegdoty. 14.35 - Do 
lat 16 i więcej. 15.00 - S. „Okrut

5.00,5.25,730 - Witaj, Ro
sjo. 5.20 - Wszyscy mówią 535
- Telegra. 7.15 - Oddział dyżur
ny. 7.35 - Teleklub. 7.50 - Towa
ry pocztą. 8.00 - S. „Santa Bar
bara”. 8.45 - Muzyka. 9.00,
12.00,15.00,18.00,2230-Wia
domości. 14.10 - Filmy anim
14.25 - S. „Pierwsze pocałunki”.
15.30 - Wieża. 15.55 - Kresków
ki. 16.30-S. „Grzechy”. 1730- 
Podwójny portret. 18.40-Szcze
góły. 1835 - Sam sobie reżyse
rem 19.25-Dramatkrym.21.15
- S. „Renegat” 22.15 - Oddział 
dyżurny. 23.00 - Auto show. 
2330 - Towary pocztą. 23.35 - 
Sklep na kanapie.

t v p o l o n m
7.00 - Program dnia. 7.05 - 

Dziennik krajowy. 7.25 - Sport- 
telegram 7.30 - Magazyn noto
wań. 8.00 - Koszałek Opałek. 
8.20 - Tęczowa bajeczka. 830 - 
„Hrabia Kaczula” - serial anim 
dla dzieci. 9.00 - Wiadomości.
9.10 - Polacy na Białorusi. 9.30
- „Mistrz i Małgorzata” - serial 
prod. poi. 10.55 - Team i Tym.
11.40 -Salon Lwowski. 12.00- 
Wiadomości. 12.10 - Magazyn 
parlamentarny. 12.30 - „Klan
- serial prod. poi. 1235 - Wieści 
polonijne. 13.05 - Liga przebo
jów. 13 3 0 -Oto Polska 14.00- 
Tylko Muzyka. 15.00 - Panora
ma. 15.20 - Program dnia. 15.30
- Madonny polskie. 16.00 - 
„Klan” - serial prod. poi. 16.25
- Wiersze na dzień powszedni. 
16.30-Śląskie śpiewanie. 17.00
- Teleexpress. 17.15 - Przegląd 
Prasy Polonijnej. 17.35 - Krzy

żówka szczęścia - t̂eleturniej.
18.001,Janosik” - serial prod 
poi. 18.45 - Jan Stepek - polski 
milioner z Glasgow. 18.55-Pol
ska - Świat 2000. 19.10 - Gość 
Jedynki. 19.20 - Dobranocka.
19.30 - Wiadomości. 19.56 - 
Prognoza pogody. 20.00 - Sport
20.05 - „Wszystko na sprzedaż”
- film fab. pród. poi. (1968).
21.40 - Piosenka z autografem
22.30 - Amator - reportaż. 22.45
- Panorama. 22.58 - Prognoza 
pogody. 23.05 - W centrum uwa
gi. 23.20 - Ponad miarę - repor
taż. 23.40 - Linia specjalna. 0.30
- Przegląd Prasy Polonijnej. 0.45
- Powitanie widzów ameryk. 
0.50 - „Pies, kot i...” - serial 
anim. dla dzieci. 1.00 - Wiado
mości. 1.25 - Sport 1.29 - Pro
gnoza pogody. 1.30 - , Janosik*
- serial prod. poi. 2.15 - Salon 
Lwowski. 230- Panorama. 2.42 
-Prognoza pogody. 2.45 - Ama
tor - reportaż. 3.05 - „Wszystko 
na sprzedaż” - film fab. prod. 
poL (1968)-4.40 - Piosenki z au
tografem. 5.30 - Wiersze na 
dzień powszedni. 535 - „Klan
-  serial prod. poi. 6.00 - W cen
trum uwagi 6.15 - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej. 6.45 - 
Goniec kulturalny.

P O L S A T
6.00 - Piosenka na życzenie.

7.00 - Kto się boi wstać - pro
gram poranny. 7.45 - Polityczne 
graffiti. 7.55 - Poranne informa
cje. 8.00 - „Batman” - serial anim. 
dla dzieci. 830 - „Dziedziczna 
nienawiść”, Brazylia. 930 - „Zar 
młodości" - kanad serial obycz.
10.30 - „Słoneczny patrol" - ame-, 
ryk. serial sensac. 11.30 - „Noe 
ny patrol”, USA (1995-96)
12.30 - „Rodzina zastępcza 
pilot polskiego serialu komedl
13.00-Disco Ręlax. 14.00-Mo- 
towiadomości. 14.30 - Miłość od I 
pierwszego wejrzenia. 15.00 - 
„Magiczny kapelusz" - serial 
anim. dla dzieci. 15.30 - Link
Journal-magazynmody. lo .w -
Informrićje. 16.15 - „Świat we
dług Bundych" - ameryk. serial 
komed. 16.45 - „Dziedziczna

nienawiść”, Brazylia. 1735 - 
„Pomoc domowa” - serial ko
med 18.05 - „Allo, Alk)”, Wlk 
Brytanią. 18.45 - Informacje. 
1835 - Prognoza pogody. 19.05
- „Słoneczny patrol” - ameryk. 
serial sensac. 20.00 - „Ochrona 
absolutna”, serial sensac. USA
20.50 - Losowanie LOTTO i 
Szczęśliwego Numerka. 21.00 - 
„Nikita” - ameryk. serial sensac.
21.55 - Tok Szok w Polsacie.
22.55 - Wyniki losowania LOT
TO. 23.00 - Informacje i biznes 
informacje. 23.15'- Prognoza po
gody. 23.20 - Polityczne graffiti.
23.30 - „Rodzina zastępcza” - 
pilot polskiego serialu komed
24.00 - „Przydrożni prorocy”, 
USA (1992). 1.45 - Muzyka na 
bis.

R T L  7
620 - „Miłość i dyploma

cja” - serial obycz. 6.45 - „Sun- 
set Beach” - serial USA 7.30 - 
Odjazdowe kreskówki. 8.40 - 
Wieczór z wampirem - talk- 
show. 9.45 - „Wielki wyścig” - 
komedia USA (1987). 11-20 - 
Zoom-magazyn sensacji 11.50
- „Ginące gatunki" - senal przy- 
rod 12^0 - Teleshopping. 13.20
- ,Klan McGregorów" - senal 
obycz. 14.10 - Ukryta kamera.
14.30 - „Karuzela przygód* - 
serial dla młodzieży. 15.00-Od
jazdowe kreskówki. 16.15- 
,Świromania” - senal dla rnło- 

dzieży. 16.40 - „Czy boisz si« 
ciemności” - serial dla młodąe  ̂
ży. 17.05 - „Szczury nabrzeza
- serial sensac. 18.00 - „Sunset 
Beach”  - serial USA  ̂ 18.50-7 
minut - wydarzenia dnia. ly-yy
- Zoom - magazyn sensacji, 
*19.30 - „Lassie" - senal UoA.
20.00 - „Chłopaki" - tragikome- 
dia USA (1990). 21.45 - 
„Uśmiech losu" - serial obycz. 
22 35 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 22.50 - „Murder C a l r -
serialtaym.23.40; „a ty L ifc
- serial obycz. 0.25 - „Szcm y 
nnbizeża” - serial sensac. 1.10 -
Cobra - oddział specjalny- - 

serial kiym. 2.00 - „City Life -
serial obycz.



4 0  K U RIER|  ^  WILEŃSKI
OGŁOSZENIA środa, 3 marca 1999r.

Wszyscy na „Kaziuka”
Zapraszamy na „Kaziuka”, który odbędzie się w dniach 5, 

6 7 marca na stadionie „Lokomotyvas” (Liepkalnio 5a).
’ „Kaziuki” z całej Litwy. Zjadą się garncarz®, palmiarze, 

snycerze. Dzieci będą bawić atrakcje i karuzele, kobiety będą 
mogły nabyć różne artykuły gospodarstwa domowego. Kiedy 
one będą wybierać towary, mężczyźni będą mogli skosztować 
firmowego piwa, obwarzanków.

Wszystkiego nie wymienisz - przyjdziesz, a zobaczysz sam! 
CZEKAMY!
Organizatorzy: starostwa Rasu i Naujininkai, klub spor

towy „Lokomotyvas*\ Tel. 26 23 47,26 24 62.

Wszyscy, wszyscy, dorośli i dzieci, z transportem  i pieszo, 
pośpieszcie się do Rudomina, gdzie 6 marca br. organizuje się 
tradycyjny kiermasz ^Kaziuka”. Ba

Was, kupujących i sprzedających, czekamy już  ód wcze
snego rana. Obiecamy wspaniałą muzykę, piosenki, zabawy 
sportowe, różnorodne atrakcje i zabawy. Tu otrzymacie i skosz
tujecie słodycze i różnorodne przysmaki.

Początek o godz. 7.00.

Zapraszamy na tradycyjny kiermasz kaziukowy rejonu wi
leńskiego, który odbędzie się 7 m arca br. w osiedlu Suderwa.

Uroczyste otwarcie kiermaszu o godz. 11.00.
Na wileńskim  „Kaziu ku ” można kupić wszystko: palm y dwu

metrowe i beczki dębowe, łyżki, m agle drewniane i  serca lukro
wane, a dla małego sm yka na biegunach konika.

Wystąpią również zespoły ludowe, dziecięce oraz kapele.
Uwaga, przedsiębiorcy! Szansa dla Was!
Jeżeli chcecie mieć własne stoisko na Kiermaszu Kaziuko- 

wym - telefonujcie od zaraz do gminy Suderwa pod n r tel. 
590220, 590246.

Samorząd rejonu wileńskiego

M i ę d z y n a r o d o w y  

F e s t i w a l  T a ń c a  W s p ó ł c z e s n e g o

Od 15 do 21 marca 1999 r. w Wilnie, w Litewskim Narodo
wym Teatrze Dramatycznym oraz w Centrum Sztuki Współcze
snej odbędzie się Międzynarodowy Festiwal Tańca Współczesne
go „Najnowszy taniec bałtycki’99” (Tarptautinis siuolaikinio śo- 
kio festivalis „Naujasis Baltijos śokis’99”). Generalni sponsorzy 
imprezy: Litewskie Ministerstwo Kultury, Fundacja Otwartej Li
twy oraz Wydział Kultury i Sztuki Samorządu Wileńskiego. 

Program spektakli i koncertów:
15 marca o godz. 18.00 
Litewska Akademia Muzyczna
- Wileński zespół tańca klasycznego i współczesnego „Polekis” 

(Litwa)
0 godz. 20.00
1  Balet z Islandii
16 marca o godz. 18.00
- Zespół tańca Jo Stromgren (Norwegia) 
o godz. 20.00
- Kowieński zespół tańca „Fluidus” (Litwa)
- Zespół tańca Olgi Żitłuchinej (Ryga, Łotwa)
- Zespół tańca współczesnego „Fine>5” (Tallinn, Estonia)
17 marca o godz. 18.00
- Balet Jewgienija Panfiłowa (Rosja) 
o godz. 19.30
- Teatr Yon Krahl (Estonia) 
o godz. 21.00
- Teatr chiński Aleksandra Piepieląjewa (Moskwa, Rosja)
- Teatr tańcą^vspółczesnego z Czelabińska (Rosja)
18 m arca o godz. 18.00
- Balet Jewgienija Panfiłowa (Rosja) 
o godz. 19.30
- Miniatury choreograficzne z Łotwy, Estonii, Polski 
o godz. 21.00
- Zespół tańca „Ariadone” Buto (Francja) t
19 m arca o godz. 18.00
- Zespół tańca ,3 ea t Street” (Wilno, Litwa) 
o godz. 19.30
- Miniatury choreograficzne z Francji, Łotwy oraz Kazachstanu 
o godz. 21.00
- Balet J. Panfiłowa (Rosja)
- Zespół „Pro vincjalnyje tancy” (Jekaterinburg, Rosja)
20 marca o godz. 18
- Zespół tańca „Beat Street” (Litwa) 
o godz. 19.30
- Teatr Improwizacji Plastycznej G. Abramowa (Rosja) 
o godz. 21.00
-Zespół tańca współczesnego „Granhoj Dans” (Dania)
21 marca o godz. 18.00
- Szkoła tańca współczesnego „4D” z Londynu (W. Brytania) 
o godz. 20.00 '  • v J J
- Zespół „Yolande Snaith Theatredance” (Londyn, W. Brytania)

Śnieżana Oszczepkowa 
Renata Kunczina

Pogoda
Wiosna naciera

Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnieniami, nieduże opa
dy, w większości deszczu, mgła, gołoledź. W iatr południowo- 
zachodni, 7-12 m/sek. Temperatura w nocy od -2 do + 2  stopni, 
w dzień 1-6 stopni ciepła.

W Wilnie popada, mgla. Temperatura w nocy około 0, w dzień 
2-4 stopnie ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni nieduże opady deszczu. Tem
peratura w nocy 0 - 5, w dzień 2-7 stopni ciepła.

& KURIER
W  WILEŃSKI

TRWA PRENUMERATA 
na II kwartał 1999 roku

Wydanie codzienne - indeks 0044
I mieś. II mies. III mies.

z dostarczaniem przez pocztę 19 L t 38 Lt 57 L t

Wydanie codzienne dla inwalidów I, II grupy, 
emerytów i mieszkańców wsi - indeks 0227

I mies. II mies. III  mies.

z dostarczaniem przez pocztę 16 L t , 32 L t 48 L t

Wydanie sobotnie - indeks 0172
I mies. II mies. III  mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 L t 7,80 L t 11,70 Lt

» Kurier Wileński” można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

28 m arca 1999 roku w auli 
szkoły im. Jana Pawła II (ul. Ry- 
gos 10) o godz. 11 odbędzie się 
walne zebranie członków Pierw
szej Polskiej Unii Kredytowej. 
_______________Zarząd PPUK

Kierowca (wszystkie katego
rie) posiada duży garaż, poszu
kuje pracy.

T el 52-52-62._________ '

Księgowa poszukuje stałej 
albo dorywczej pracy.

Tel. 790920 w dzień, 694892 
wieczorem.

Księgowa poszukuje pracy.
Tel. 47 40 91.

Wygodnym mikrobusem do 
Krakowa!

W yjazd w najbliższym cza
sie. Czas pobytu i pow rót do 
uzgodnienia z klientami. Trasa 
przez Łódź, Częstochowę, K a
towice.

Tel. 23 74 92, 8-290-40284.
(Za/n. 83).

In sem in ac ja  krów , świń. 
Zwracać się pod tel. 32-07-65 od 
godz. 8.00. (Zam: 84)

KALENDARIUM
* Ś roda (3 .III) jest 62 

dniem 1999 r.
Do końca roku pozosta

ły 303 dni.-
* Znak Zodiaku - Ryby.
* Imieniny: Budzisława, 

Kunegundy, Martyny, Tycjana.
* Wschód Słońca - 6.05, za

chód - 16.58.
Długość dnia 10 godz. 

53 min.
* Księżyc. Pełnia - od 2 

marca.

Kupię bloki na fundam ent
Tel. 8(22) 470894, 8-299- 

26515. (Zam. 85)

Robimy i wstawiamy drzwi 
filingowe.

Tel. 571-413, kom . 8-286- 
42545. (Zam. 63)

Wydam jeden pokój (wejście 
oddzielne) w trzeehpokojowym 
mieszkaniu na ul. Żemai£io.

Tel. 26-26-42. (Zam. 86)

KURSY KOMPUTEROWE 
dla początkujących 

i specjalistów
oferuje „ALNOS mokymo 

centras”, J .  Jasinskio 15, VII- 
nius, tel. 79-11-56; Klaipeda, tel. 
38-01-24; Śiauliai, tel. 42-92-03.

(Zam. 30)

KURS WAL UT
BANK LITEWSKI

Oficjalny kurs na 
3 m arca 1999 r.

Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut.
Dolar USD 4,0000
Dolar australijski 2,4958
100 tys. rubli
białoruskich 1,3423
Korona czeska 0,1155
Korona duńska 0,5857
Funt brytyjski 6,4230
Euro 4,3530
Krona estońska 0,2782
100 jenów japońskich 3,3187
D»lar kanadyjski 2,6204
Łat łotewski 6,8Ś12
Złoty polski 1,0101
Korona norweska 0,5017
Rubel rosyjski 0,1730
Korona szwedzka 0,4830
Frank szwajcarski 2,7363
100 tys. lir tureckich 1,1222
Griwna ukraińska 1,0363
100 forintów
węgierskich 1,7239
10 tys. rumuńskichlei 3,0840

U stalony kurs przeliczania  
euro i  w alut narodowych 

państw  strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

POMNIKI NAGROBNE
#  Wykonujemy pomniki nagrobne z granitu, lastryka, marmuru według 
projektów z katalogów i indywidualnych. . .stawian,v pomniki w ótef Łiftlfe
#  Wykonujemy rzeźby. o***-« «

A . Okazicielowi tego kuponu przysługują K.OS z n i Ż k d '  1 11 u
onens .. -  .LA___    • -»  ®-i5

Mrnęto4U* ui. Geteżinkelio 1 (obofcd«ore«). Tel. 22 30 95, kom. (8-299) 695 77 (paaz ćjjjjpobg).
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n ic tw o  - (tel. 42-79-04). k u ltu ra , „VII- 
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